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j  jrnnferencii prasowej
Obywatelu • jeśli 
zawiedzie Sejm, 

idź do sądu
Czeslovas Jurszenas uważa, że 

tząd powinien unieważnić rozporzą- 
I jzenie ministra Rimantasa Pleikysa o 
wprowadzeniu opłat za lokalne roz­
mowy telefoniczne.

Na wczorajszej konferencji pra­
sowej Jurszenas stwierdził, że roz­
porządzenie o opłatach jest pod 
względem prawnym wadliwe i 
sprzeczne z Ustawą o łączności, a 
ponadto wprowadzenie opłat nie jest 
dostatecznie ekonomicznie uzasad­
nione. Jurszenas uważa również, że 
nie zastanawiano się także nad kon­
sekwencjami socjalnymi takiego kro­
ku.

Słowa Jurszenasa powtórzyła 
także i Sigita Burbiene, zastępca sta­
rosty frakcji LDPP, w swoim altema- 

■fywńym projekcie rezolucji w spra­
n i e  opłat za lokalne rozmowy telefo­

niczne. Sejm rozpoczme dzisiaj na 
swoim posiedzeniu omawianie rozpo­
rządzenia ministra Pleikysa.

- Jeśli dokument jest pod wzglę­
dem prawnym wadliwy, powinien 
być odwołany. Może tego dokonać 
sam rząd na podstawie udzielonych 
mu przez ustawy pełnomocnictw - 
mówił wczoraj Jurszenas.

Lider opozycyjnej LDPP uważa, 
że,jeśli nie dojdziedo odwołania opłat 
za rozmowy telefoniczne przez Sejm, 
to każdy obywatel może dochodzić 
swoich praw samodzielnie. Można 
zwrócić się do Rzecznika Praw Oby­
watelskich (kontroler sejmowy) zza- 
wiadomieniem, że istnieje wadliwy 
prawnie akt. Rzecznik z urzędu bę­
dzie domagał się unieważnienia tego 
aktu. Można też zwrócić się bezpo­
średnio do sądu i zaskarżyć Minister- 

' stwo Łączności i Informatyki o naru­
szenie praw obywatelskich. Według 
Jurszenasa, jeżeli Sejm zawiedzie; 
obywatele powinni skorzystać z tych 
dróg.

JJ.K.

Zapusty. Zapusty .

Święto wygnania zim y i pow itania wiosny
grupę przebierańców, 
zgrywających realnie 
istniejących ludzi. Na 
przykład Cyganek, 
które proponowały 
powróżyć na kartach.
Tu i ówdzie popisy­
wali się muzykanci.

Święto rozpoczę­
ło się-uroczystym po­
chodem jego uczestni­
ków. A potem popły­
nęły pieśni ludowe - 
litewskie, polskie, 
białoruskie i rosyjskie 
w wykonaniu arty- 
s tó w -a m a to r ó w .
Swoje mistrzostwo 
wykazali też tance­
rze.

A jakież to święto 
bez sztuki ludowej! To 
istna skarbnica. Twór­
cy ludowi oferowali I__
tkaniny, ceramikę, drewniane rzeźby.

j ^ jy n e d z ie lę  w Solecznikach od- 
było się tradycyjne święto - Za­
pusty. Święto wygnania zimy i po­
witania wiosny, powrotu słońca, 
budzenia się przyrody.

Co prawda, tym razem zima 
ustąpiła bez oporu. Był ciepły sło­
neczny dzień, a na świątecznie ude­
korowany' plac - miejsce .święta - 
wiaterek przynosił zapach budzą­

cej się z zimowej śpiączki ziemi. Na 
święto przybyli nie tylko mieszkań­
cy Solecznik, ale też okolicznych 
wsi, goście ze stolicy, z sąsiedniej 
Białorusi. Wśród nich można było 

spotkać uczest­
ników przedsta­
wienia - posta­
cie, przedsta­
wiające zimę i jej 
rywalkę - wio­
snę. Były też 
maski diabłów, 
uosabiające nie­
czystą siłę. To­
warzyszyły im 
„czarownice”, a 
także „znacho­
rzy”, „skąpcy**. 
W tej „strasznej 
kompanii** była 
też „śmierć” - 
symbol mroku i 
śmierci wszel­
kiej żywej isto- 

Uy.
Obok grupy 

fantastycznych, 
s t r a s z n y c h , 
złych maSek za­
uważyłem też

wyroby z metalu, bursztynu i in. 
Były też na Zapustach tradycyjne 
szaszłyki, różne narodowe dania, na­
poje.

Obecny na święcie kierownik 
Centrum Kultury Białoruskiej w re­
jonie solecznickim Piotr Malafiej

m. in. poinformował, że w kwiet­
niu odbędzie się w Solecznikach 
święto białoruskiej pieśni, na które 
zaprosił wszystkich chętnych.

Michaił FILIPIENKOW 
NA ZDJĘCIACH: migawki za­

bawy w Solecznikach.
Fot. Wiktor Żarnosiekow

A. Brazauskas wzywa dyplomatów 
litewskich do reklamowania kraju

Kończący kadencję prezydent 
Algirdas Brazauskas zaapelował do 
szefów misji dyplomatycznych Li­
twy za granicą i przy organizacjach 
międzynarodowych, aby aktywniej 
promowali Litwę, jej gospodarkę i 
kulturę. Zdaniem A. Brazauskasa, nie 
Wystarcza podpisywanie umów 
dwustronnych i wielostronnych o 
współpracy w różnych dziedzinach. 
Należy aktywniej pracować na rzecz 
realizacji takich umów, „wypełniania 
ich treścią konkretnej współpracy”.

Ustępujący przywódca Litwy 
wczoraj w Białej Sali Urzędu Prezy­
denta spotkał się z kierownikami am­
basad litewskich oraz innych placó­
wek dyplomatycznych i konsular­

nych, którzy przybyli do Wilna na 
doroczny tradycyjny zlot dyploma­
tów litewskich.

Kończący kadencję prezydent 
zaznaczył, że dla dyplomatów „nie 
powinny istnieć wewnątrzkrajowe 
burze polityczne”. Należy im stwo­
rzyć warunki do kariery mimo zmian 
we Władzach kraju.

A. Brazauskas chciałby, aby więk­
sza część urzędników na Litwie jak 
najmniej uzależniona była od zmian 
w najwyższym kierownictwie poli- 
tycznym państwa. Prezydent okre-. 
ślił pozytywnie politykę kadrową 
kierownictwa Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych - mimo wyborów do 
Sejmu w 1996 roku oraz zmiany mi­

nistra, większość pracowników mi­
nisterstwa pozostała na swoich sta­
nowiskach. „Tak powinno być wszę­
dzie, gdyż sprzyja to stabilności po­
litycznej kraju oraz spokojnej pracy 
w imię wspólnych celów” - powie­
dział przywódca państwa.

Przemawiający W imieniu dyplo­
matów ambasador Litwy w Ameryce 
Południowej Vytautas Antanas Dam- 
brava podziękował A. Brazauskaso­
wi, za konstruktywną pracę w dzie­
dzinie polityki zagranicznej w ciągu 
całej kadencji.

Po spotkaniu w Urzędzie Prezy­
denta odbył się obiad z udziałem A. 
Brazauskasa i dyplomatów.

(ELTA)
Fot. ELTA
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SU #rl 7 | A r i  -W  był poprzedni,
I V  l l f c i  C l  I ■jaki będzie bieżący?

Przeżyliśmy tragedię. 
Przed nami nadzieja na 

wysłuchanie głosu narodu
O tragedii wsi DraWcze Litwa będzie długo pamiętać. To, co się tam 

wydarzyło, nie mieści się w ramach zdrowego rozsądku. Mieszkaniec tej sa­
mej wsi Leonard Zawistonowicz wymordował swoich sąsiadów. Zachodził 
do ich domów i bronią myśliwską strzelał do ludzi, z którymi zjadł niejeden 
pud soli, których znał dobrze, bo pomagali sobie nawzajem w trudach wiej' 
skiego życia od lat. Zginęli prawie wszyscy mieszkańcy i przybyli do nich na 
niedzielny weekend krewni. Została staruszka matka, niezbyt rozumiejącia, 
dlaczego nie przychodzi jej syn do domu. Bo przecież krowy nie nakarmione 
i nie wydojone. Pozostał też przy życiu jeden z mieszkańców, który w czasie, 
gdy sąsiad dostał ataku szału, był w lesie. Razem ze swoim zięciem, przyby­
łym do rodziców żony na sobotnio-niedzielne spotkanie, rozbroił szaleńca, 

„ zranił go, afz powodu ran morderca zmarł w szpitalu. Tak wygląda-w skrócie 
przebieg lej straszliwej tragedii, o której w  ubiegłym tygodniu pisały bardzo 
obszernie wszystkie niemal gazety Litwy oraz agencje zagraniczne.

Gwoli ścisłości, renomowane gazety litewskie a i dzienniki telewizyjne 
nie tylko informowały czytelników o krwawej niedzieli w Drawczach, ale też 

' pośpieszyły wydać swój werdykt, który brzmiał mniej więcej tak: Polak wy­
mordował Litwinów. Mało tego, co bardziej żądne sensacji, określiły Zawi- 
stonowicza jako nacjonalistę polskiego, autonomistę,, jedinstwiennika” i cze­
go tam jeszcze nie było włącznie z przypuszczeniem, że obłąkaniec należał 
do jakiejś sekty religijnej. Niech nawet ta ostatnia myśl była włożona do ust 
bywalców wszelkich głośnych pogrzebów, jednak w powielaniu bzdurnych 
Wersji zabójstwa media w ubiegłym tygodniu prześcigały się ze sobą.

• Przykro było to wszystko wysłuchiwać każdemu Polakowi, obywatelo­
wi Litwy. Przykro było za braci Litwinów; którzy z taką satysfakcją mogą 
tragedię życia ludzkiego złożyć nalcarb nacjonalizmu polskiego. Co to? Fo­
bia względem Polaków? Czy żądza sensacji, zakrapianą wątkiem politycz­
nym?.

Trzeba było poczekać kilka dni, zanim z ust autorytetów praworządno­
ści dało się usłyszeć o jednej z  podstawowych wersji, że morderca był psy­
chicznie chory. Na razie - jednej z podstawowych, chociaż udowodniono, iż 
Zawistonowicz trzykrotnie leżał w szpitalu psychiatrycznym. W ciągu dwóch 
tygodni będą ogłoszone ostateczne wyniki pośmiertnej ekspertyzy psychicz­
nej, chociaż już teraz wiadomo, że był chory na encefalopatię.

A tak na marginesie, nie pierwszy to wypadek w kryminalistyce świato­
wej, kiedy dziełem szaleńców są grupowe mordy ludzi, dzieci. Nie pamięta­
my, aby nawet jedna z wersji np. w Stanach Zjednoczonych czy załóżmy w 
Szkocji miała podłoże narodowościowe, chociaż w  tych państwach o ten 
motyw nietrudno.

Co poniektórzy nasi rodacy, obywatele Litwy, mimo wszystko w  dość 
szybkim odrzuceniu wersji zabójstwa na tle narodowościowym, które było 
powielane tylko przez trzy dni (!), upatrują dobry znak. Ich zdaniem, jeszcze 
przed kilku laty trwałoby to Ov wiele dłużej, zanim nie włączyłyby się czynni­
ki dyplomatyczne. Być może i to prawda. Rzeczą niewymownie ważną jest, 
by zapobiec takim i podobnym zamachom na życie ludzkie. By wydawanie 
zezwolenia na broń było zaostrzone przez współpracę medyków i organów 
praworządności. Poczyniono już ku temu kroki.

Temat podrożenia opłat abonamentu telefonicznego oraz wprowadzenie 
opłat za każdą nadprogramową minutę rozmowy nie schodzi nie tylko z ła­
mów prasowych, ale też z ust każdego obywatela, posiadacza telefonu. Dziś 
ma się odbyć kolejny wiec protestu, w czasie, gdy parlamentarzyści z inicja­
tywy posła Rimantasa Smetony będą omawiać kwestię zmiany taryf opłat 
telefonicznych. Czy zmiany te nastąpią? Czy żądanie tłumu coś znaczy na­
szym mężom stanu? Wielu, nie wychodząc z domu miało możność w minio­
nych dniach również zaprotestować przeciwko podrożeniu opłat telefonicz­
nych połączeń lokalnych, poprzez odłożenia słuchawki telefonicznej pod­
czas programu telewizyjnego „Panorama”. Ponoć po pierwszym dniu „Lie- 
tuvos telekomas” nie był w  stanie powiedzieć, ilu posiadaczy telefonów w 
ten sposób zaprotestowało. Czy naprawdę stanowi to trudność w  dobie kom­
puteryzacji wielu instytucji, a co dopiero takiej jak „Telekomas”, niech od­
powiedzą specjaliści. Natomiast udało się obliczać za pośrednictwem chyba 
liczników i tych samych komputerów, ile byśmy płacili za ubiegły miesiąc, 
gdyby trzeba było płacić. Cyfry wprost zdumiewające. 50 czy 60 litów stanom 
wi najmniejszą bodaj sumę. Trzy a nawet czterocyfrowe kwoty nie stanowią 
wyjątku. Niech nawet najmniejsza suma będzie dominująca,-to i tak przy 
ogólnym stanie ekonomicznym przeciętnej rodziny,jest to niewymownie dużo.

Ludzie wierzą, że decydenci od podrożenia połączeń telefonicznych pójdą 
po rozum do głowy i nie będą zdejmować ostatnich spodni ze swych obywa­
teli. Dziś jest jeden z decydujących dni pod tym względem.

We czwartek czeka Litwę wielka uroczystość - nastąpi zaprzysiężenie 
nowego prezydenta kraju. Według zapowiedzi, mato wyglądać szczególnie 
imponująco. Nie tylko w  Sejmie, gdzie ma się odbyć część oficjalna tej cere­
monii, ale też na najbardziej reprezentacyjnym placu, jakim jest plac Dau- 
kantasa, gdzie widzowie, mieszkańcy stolicy, będą mogli sami podziwiać 
inaugurację głowy państwa.

A potem nastąpią zmiany. Według wstępnych rozmów nowego prezy­
denta Valdasa Adamkusa z premierem Gediminasem Vagnoriusem z 17 mi­
nisterstw zostanie w państwie 12. W tych dniach emocje środków masowego 
przekazu przeniosły się na temat kształtowania Kancelarii Prezydenta. Wia- 

omo już, że niektóre osobistości znane ogółowi z działalności politycznej 
znajdą się w mej, m. in. były wiceminister spraw zagranicznych Algimantas 
Januszka będzie doradcą prezydenta ds. polityki zagranicznej. Znana dzien­
nikarka „Lietuvos rytas” Violeta Gaiżauskaite - obejmie stanowisko rzeczni­
ka prasowego. Nowy prezydent zaproponował kierownikowi obecnej Kan- 
celani Prezydenta Andriusowi Meszkauskasowi dalsze pełnienie tej samej 
funkcji, co świadcźy o mądrości prezydenta, który ceni w ludziach przede 
wszystkim ich kompetencje.

K rystyna ADAM OW ICZ

A. Brazauskas 
spotkał się 

z szefem parlamentu 
Armenii

Wczoraj na spotkaniu kończące­
go kadencję prezydenta Algirdasa 
Brazauskasa z przebywającym w Wil­
nie przewodniczącym Zgromadzenia 
Narodowego 'Armenii Khosrowem 
Harutiunianem wyrażono ubolewanie 
z powodu słabo rozwiniętych litew- 
sko-armeńskich kontaktów politycz­
nych i gospodarczych/

Podkreślono konieczność rozwija­
nia kontaktów politycznych między 
mężami stanu obu państw oraz przy­
gotowania kilku wspólnych porozu­
mień, sprzyjających rozszerzaniu dwu­
stronnej współpracy gospodarczej.

Na spotkaniu A. Brazauskasa zK.. 
Harutiunianem omówiono też kwestię 
Górnego Karabąęhu. PrezydentLitwy 
podkreślił konieczność rozstrzygania 
problemu tego regionu tylko w dro­
dze dyplomatycznej. Przewodniczący 
Zgromadzenia Narodowego Armenii 
powiedział, że Górny Karabach nie 
jest problemem, należącym do gestii 
stosunków ormiańsko-azerbejdżań- 
skich. Zdaniem K. Harutiuniana, ta 
kwestia ma być rozstrzygana w dro­
dze dwustronnych negocjacji Górne­
go Karabachu i Azerbejdżanu.

(ELTA)

Przeprowadzka
Nowy gmach 

ambasady estońskiej- 
„dar dla siebie i dla nas"

Wczoraj w Wilnie uroczyście 
otwarty został i wyświęcony nowy 
gmach ambasady estońskiej. Uroczy­
stość tę poświęcono 80-leciu niepod­
ległości Estonii. Przybyły na nią prze­
wodniczący estońskiego parlamentu 
Riigikogu Toomas Savi życzył, aby 
„ambasada stała się domem dla wszyst­
kich Estończyków, którzy się znaleźli 
z dala od Ojczyzny”. Przewodniczący 
Sejmu litewskiego \fytautas Landsber- 
gis odnotował, że nowy gmach amba­
sady estońskiej jest „darem dla siebie i 
dla nas”. „Jest to coś więcej niż budy­
nek” - powiedział przewodniczący par­
lamentu oceniając znaczenie nowej sie­
dziby.

W uroczystości otwarcia uczestni­
czyli również nowo wybrany prezydent 
Litwy Valdas Adamkus, członkowie 
rządu litewskiego, dyplomaci zagra­
niczni/inni honorowi goście.

Ambasador Estonii w  Wilnie Alar 
Olljum zaznaczył dla agencji ELTA, 
że w  stolicy litewskiej jest to pierwszy 
zespół ambasady, zaprojektowany i 
zbudowany specjalnie dla potrzeb 
przedstawicielstwa dyplomatycznego. 
Budynki innych mieszczących się w  
Wilnie ambasad zagranicznych po­
przednio miały inne przeznaczenie, 
następnie zostały zrekonstruowane 
bądź odrestaurowane.

Nową siedzibę przedstawicielstwa 
dyplomatycznego w prestiżowej dziel­
nicy wileńskiej - na Zwierzyńcu zapro­
jektowali i zbudowali estońscy archi­
tekci i budowlani. Pracownicy tego 
przedstawicielstwa dyplomatycznego 
do tego budynku ostatecznie się prze­
niosą w drugiej połowie marca, a w . 
kwietniu uporządkuje się terytorium - 
zasadzi drzewa, kwiaty, żywopłoty.

Nowoczesna budowla w kolorach 
szarym, białym i zielonkawym z  ol­
brzymią szklaną ścianą ze strony po­
dwórza, składa się z dwóch połączo­
nych części, z których jedna ma cztery 
kondygnacje! druga siedem półpięter. 
Ogólna powierzchnia tego budynku 
kosztującego ponad milion USD wy­
nosi 1,5 tys. m kw. Są tu sala repre­
zentacyjna, gabinety, jadalnia i kuch­
nia, trzy mieszkania oraz rezydencja 
ambasadora, sauna i garaż.

Parcelę przy ul. Adama Mickiewi­
cza Estonia za symboliczną opłatą 
wydzierżawiła na 99 lat - na tych sa­
mych warunkach została też wydzier­
żawiona działka, na której się mieści 
przedstawicielstwo dyplomatyczne 
Litwy w Tali innie. (ELTA)

V. A dam kus podpisał 
dokum enty o zrzeczeniu się 

obywatelstwa U S A
Nowo wybrany prezydent Litwy 

Valdas Adamkus podpisał dokumenty 
o zrzeczeniu się obywatelstwa Stanów 
Zjednoczonych Ameryki. Wkrótce 
zostanie mu wręczone zaświadczenie, 
o utracie obywatelstwa, oficjalnie po­
twierdzające fakt, że V. Adamkus nie 
jest obywatelem USA.

Rzeczniczka prasowa nowo wy-- 
branego prezydenta Violeta Gaiżauska­
ite potwierdziła dla radia „M-l Plius” 

- informację, że w ubiegłym tygodniu w 
ambasadzie USA w Wilnie V. Adam­
kus podpisał dokumenty o zrzeczeniu 
się obywatelstwa USA w obecności 
ambasadora i konsula Ameryki.

Niemniej rzeczniczka prasowa nie 
mogła ani potwierdzić ani zaprzeczyć 
informacji „M-l Plius” o tym, że V. 
Adamkus za obywatela USA będzie 
uchodził dopóty, dopóki nie zostanie 
mu wręczone zaświadczenie o utracie 
obywatelstwa. „Najważniejszy akt zo­
stał dokonany - podpisany był doku­
ment o tym, że V. Adamkus z własnej 

"woli zrzekł się obywatelstwa. Zaświad­
czenie wcześniej czy później zostanie

wydane, nie jest to jednak problemem! 
™wo wybranego prezydenta". stwieńl 
dzila V. Gaiżauskaite dodając, gjsgj| 
dniu zaprzysiężenia V. Adamkusa H 1  
lutego będzie on tylko obywatele,, 
Litwy. .

V. Adamkus przez dłuższy czaśl 
przed wyborami prezydenta i po nich 
usiłował rozproszyć wątpliwości co|§9 
zrzeczenia się obywatelstwa USA•:! 
„Zobowiązałem się do zrzeczenia się 
obywatelstwa USA przed inauguracją? 
i z  pewnością to zrobię” - powiedział 
V. Adamkus.

Zdaniem prezydenta-elekta, zrze. 
czenie się obywatelstwa amerykańskie? 
go stanowi problem tylko moralny, nic Ł
zaś prawny, gdyż, jak twierdzi, ani &  
Konstytucja USA, ani Konstytucja Li> 
twy nic na ten temat nie mówią, ~

Pod koniec stycznia V. Adamkus W  
w USA załatwiał sprawy osobiste. Do 
Ameryki prezydent-elekt udawał sięzj- 
paszportem obywatela USA.'

A propos, żona V. Adamkusa. 
Alma Adamkiene nie rezygnuje z oby-,,,_ 
watelstwa USA: (ELTA)

Śniadanie z  przew odniczącym  
parlam entu estońskiego

Nowo wybrany prezydent Litwy 
Valdas Adamkus wczoraj jadł śnia­
danie z bawiącym na Litwie przewod­
niczącym estońskiego Riigikogu (Par­
lamentu) Toomem Savim.

Jak poinformowała agencję ELTA 
rzeczniczka prasowa V. Adamkusa, 
nowo wybrany prezydent Litwy pod­
czas śniadania omówił z szefem parla­
mentu estońskiego kwestie zacieśniania 
współpracy krajów bałtyckich w dąże­

niu do członkostwa w Unii EuropejskkjjS 
i NATO, jak też stosunków z Rosją, -j

Poruszono również kwestię ' 
współpracy urzędów ceł Litwy, Ło>*§ 
twy i Estonii w dążeniu do zapewnień 
nia swobodnego przemieszczania to­
warów przez granice wewnętrzne kra­
jów bałtyckich.

V. Adamkus i T. Savim jedli śnia-1 
danie w  hotelu „Radisson SAS Asto-< 
rija”.

K a ż d y  b r o n i  s w y c h  r a c j i
Zawieszenie prywatyzacji „Lietuvos | 
telekomas” negatywnie wpłynęłoby^ 

na inwestycje w kraju
„Lietuvos rytas” z  nieoficjalnych 

źródeł został poinformowany o tym, że 
dwie z pięciu spółek zagranicznych, 
uczestniczących w konkursie na prywa­
tyzację „Lietuvos telekomas”, mogązre- 
zygnować z miliardowych planów in­
westycyjnych. _ „

Dzisiaj Sejm zadecyduje, czy war­
to odwołać rozporządzenie ministra 
łączności i informatyki Rimantasa Ple- 
ikysa w sprawie nowych taryf usług 
„Lietuvos telekomas” obowiązujących 
od 4 lutego. Odwołania bądź zawiesze­
nia tego rozporządzenia domagają się 
nie tylko lewicowa opozyja, różni ra­
dykałowie, ale też sojusznicy konser­
watystów - chrześcijańscy demokraci.

Hałas wokół odwołania nieodpłat­
nych rozmów lokalnych oraz sprzeda­
ży monopolu „Lietuvos telekomas” spó­
łce zagranicznej może w  ogóle po­
wstrzymać ptywatyzację „Telekomasu”, 
odnotował w  poniedziałek największy 
dziennik kraju. Dyrektor Departamen­

tu Prywatyzacji Ministerstwa Spraw 
Europejskich Vytenis Juneviczius nie 
potrafił ani potwierdzić, ani zaprzeczyć 
skandalicznej informacji o możliwym 
wycofaniu się niektórych inwestorów*. 
Niemniej, V. Juneviczius przyznał, że 
istnieją niepokojące informacje na te­
mat potencjalnych inwestorówjwpż- 
nie od nowa rozważających flloźliwo- 
ści udziału w prywatyzacji „Lie(uvos te- i  
lekomas”. „Cudzoziemców niepotojil 
wahania rządu co do opłaty za łączność , 
lokalną oraz nieustannie odraczane? 
przez Sejm omawianie projektu usta­
wy o telekomunikacji” - powiedział V. 
Juneviczius.

Dyrektor_generalny Litewskiej 
Agencji Rozwoju Gospodarczego Ge- 
novaite Jakszevicziene twierdzi, że za­
wieszenie prywatyzacji „Lietuvos tele­
komas” banko negatywnie wpłynęło­
by na image Litwy oraz inwestycje na 
Litwie.

(ELTA])

Sztorm” - zdobywcą Pucharu 
Uniwersytetu Polskiego w  Wilnie I

22 lutego zakończył się IV Tur­
niej Koszykówki o Puchar Uniwersy­
tetu Polskiego w  Wilnie, zorganizo­
wany staraniem Turystycznego Klu­
bu Seniorów „Włóczędzy*’. Rozgryw­
ki trwały pónad dwa miesiące. Wy­

startowało w nich 12 zespołów z Wil­
na i rejonu wileńskiego. Cieszy to, że 
aktywnie uczestniczyła młodzież 
szkolna. Na turniej własne drużyny 
wystawiły szkoły średnie im. J.I. Kra­
szewskiego i A. Mickiewicza, Wyższa 
Szkoła Rolnicza w Białej Wace oraz- 
Niemenczyńska Szkoła Średnia. Co 
prawda, drużyny szkolne do finału nie 
trafiły, ale zdobyte doświadczenie z 
pewnością zaowocuje w  przyszłości.

W meczu o trzecie miejsce, roze­
granym w Szkole Średniej im. A. Mic­
kiewicza zmierzyli się ubiegłoroczny 
zwycięzca turnieju - drużyna”Nowa 
Wilejka” oraz „Partizan” z Niemen- 
czyna. W dramatycznym pojedynku

zwyciężyli koszykarze z Niemenczy- 
na (72:63), chociaż do przerwy było 
25:45 dla ich przeciwników. Mecz o 
pierwsze miejsce był mniej emocjo­
nujący. Drużyna „Sztorm” z Wina nie 
pozostawiła żadnych szans dla ambif- 
nego zespołu „Nif” z  Niemieża, po* 
konując rywali 87:49.

W szyscy uczestnicy turnieju 
otrzymali atrakcyjne nagrody.

Organizatorzy serdecznie dzięku­
ją sponsorom |  Konsulatowi General­
nemu RP w Wilnie, Departamentowi 
Problemów Regionalnych i Mniejszo  ̂
ści Narodowych przy rządzie Rk 
Fundacji Rozwoju Oświaty Kultury* 
Sportu „Wileńszczyzna”, Samorządy 
wi rejonu wileńskiego, ZSA „Klion 
oraz gazecie rejonu wileńskiego 
„Przyjaźń” za wsparcie finansowe, ja* 
również ufundowanie nagród/

Waldemar RYNKIEWICŁ 
prezesTKS „Włóczędzy



Zapusty u> szkole te już trądycja\
Przed trzema laty dyrekcja oraz 

komitet rodzicielski szkoły średniej 
im. J.I. Kraszewskiego zainaugurowa­
ły tradycję świętowania zapustów. Bal

zapustny, który odbył się przed kil-, 
koma dniami, uzyskuje coraz więcej 
zwolenników i jest jedną z najbardziej 
łubianych imprez szkolnych.

Każdego roku zabawą „kieruje” 
coraz to inny zaproszonyzespół. Dwa 
lata temu publiczność bawili „Kaziu- 
ki Wileńskie”, a w ubiegłym - „Wiza”.

-Tym razem swą obecnością i dobrym 
humorem rozweselał kochanieńki 
Wincuk oraz kapela „Rodacy”. Ocho­
ta na wesołą zabawę, jak też zapew­

niony tu wyśmienity nastrój sprawi­
ły, że aula dosłownie szalała radością
0  czym to tylko nie mówił Wincuk.
1 o zmianach w modzie, i o polityce, 

i o szerokim świecie. „Roda­
cy”, jak to rodacy, zaprezento­
wali tak znane i łubiane piosen­
ki. Widzów częstowano nie 
tylko strawą duchową, ale też 
pączkami i piernikami, kwa­
sem. Po krótkiej przerwie 
dzwonek zaprosił zebranych na 
dyskotekę, gdzie również przy­
grywali „Rodacy”. W krótkich 
przerwach odbywały się różno­
rodne gry.

Zabawa była cudowna. Go­
ic ie  i gospodarze bawili się 
świetnie. Mamy nadzieję, że w 
następnym roku będzie podob­
nie, czyli do następnej imprezy 
zapustnej - za rok.

K. DAJNAROWICZ, 
uczennica llbk l. 

NA ZD JĘCIACH : mi­
gawki z zapustnej zabawy. 

Fot. Zbigniew Markowicz

Do miast i miasteczek Litwy powracają zapustne tradycje - poże­
gnanie zimy i powitanie wiosny. Właśnie dziś przypadają Zapusty. 
(^^Specjaliści kultury etnicznej oddalonym od tradycji ludowych 
nSSzczuchom przypominające Zapusty - to święto z udziałem 
przebierańców, któremu towarzyszą różne zabawy i przedstawie- 

™|jym dniu, na przykład, należy przejechać się sańmi, pota- 
w śniegu.

Ńa Zapusty na placach i w salach Wilna wystąpią stołeczne 
zespoły folklorystyczne „Kulgrinda”, „Santara”, „Radasta”, 
,Jore”, „Vilniane”, „Versme” oraz „Kadagys”.

Wielka zabawa zapustna dzisiaj na Górze Bouffałowej 
(Tauras) rozpocznie się o godz. 18, a o . godzinie 19 płomień 
pochłonie zimowego ducha - „Móre”, który tej zimy niezbyt 
nas dręczył. Zapustne święto tradycyjnie zapoczątkuje wielki 
post.

Dzisiaj w Wilnie o godz. 15 ruszy pochód przez cały 
Zwierzyniec do Mostu Zakretowego, gdzie o godz. 17 zapło­

ną ogniska, spalona zostanie „More”. Wystąpią kapela J. Ga- 
iżauskasa, studenci UW, uczniowie zwierzynieckiej szkoły.

Wystawa zapustnych masek czynna jest w sali starostwa Ka­
rolinek. W święcie wezmą udział uczniowie szkół średnich dziel­
nicy Karolinki, odbędzie się też wesoła zabawa przed starostwem, 
zostanie tu spalona „More”.

Zapusty odbędą się również w starostwie nowowilejskim. Pro­
gram klubu „Atżalynas” przewiduje rytualny taniec z kozłem, 
wyścigi konne, wezwanie słońca, wystawę blinów i częstowanie 
nimi i in. Inf. wŁ

Co bidzie robić A. Brazauskas?
- Po ustąpieniu ze stanowiska 

prezydenta Algirdas Brazauskas 
zam ierza kilka miesięcy odpo­
cząć, a następnie zająć się dzia­
łalności^ społeczną - założyć po­
zarządową fundację polityczno- 
konsultingow ą. A. Brazauskas 
powiedział o tym wczoraj prze­
wodniczącemu estońskiego Riidi- 
kogu (parlamentu) Toomowi Sa- 
viemu, gdy zapytał on o przyszłe 
plany ustępującem u przywódcy 
Litwy.

A. Brazauskas zaznaczył, że 
nie zostanie członkiem czy liderem 
jakiejkolwiek partii politycznej, 
bądź założycielem nowej organiza­
cji politycznej. Zamierza postąpić 
podobnie, jak i wielu przywódców 
państw po zakończeniu ich kaden­
cji - założyć fundację pozarządo­

wą, zajm ującą się konsultacjami 
politycznymi, analizą, organizowa­
niem konferencji, seminariów, spo­
tkań działaczy społecznych Z przy­
bywającymi na Litwę dostojnymi 
gośćmi.

A. Brazauskas twierdzi, że ma 
kilka propozycji pracy w sferze 
biznesu, ale ich nie skonkretyzo­
wał.

Po raz pierwszy o konieczno­
ści tworzenia klubu dyskusyjnego, 
zrzeszającego znanych litewskich 
polityków i działaczy społecznych 
A. Brazauskas powiedział po wi­
zycie w Stanach Zjednoczonych w 
połowie stycznia. „W Ameryce 
większość członków takich orga­
nizacji pozarządowych stanowią 
wysokiej rangi działacze, a także 
politolodzy, naukowcy. Spotkanie

i rozmowa z nimi jest wielkim za­
szczytem. Poza tym, te spotkania 
są bardzo pożyteczne” - stwierdził 
wówczas prezydent Litwy.

Podczas wizyty w USA A. Bra­
zauskas odwiedził prestiżowe ame- 

- rykańskie instytuty nauk politycz­
nych, studiów Wschód - Zachód i 
biznesu USA, Radęds. kontaktów 
z zagranicą, organizację społeczną 
„Nowa inicjatywa atlantycka”.

W toku dyskusji z przedstawi­
cielami tych organizacji omówio­
ne zostały kwestie bezpieczeństwa 
regionu bałtyckiego oraz rozwój 
kontaktów gospodarczych USA z 
państwami bałtyckimi.

Kadencja A. Brazauskasa na 
stanowisku prezydenta kończy się 
jutro.

(ELTA)

Uwaaa: zm iany w rozkładzie
Pociąg Wilno - Wołczuny - Wilno pojedzie do Jaszun

S.A. „Lietuvos geleżinkeliai” 
Poinformowała agencję ELTA, że
od2
Wilno

marca trasa pociągu nr 367/368
Wołczuny - Wilno przedłu­

żona zostanie do Jaszun. Do Jaszun 
przybędzie on o godz. 16.18, a z 
Jaszun wyjedzie o godz. 16.43. 

Ponadto pociąg nr 382 Stasylos -

Wilno, odjeżdżający ze Stasylos o 
godz. 5.08, od 2 marca będzie wyru­
szał wcześniej - o godz. 5.05 i do 
Wilna będzie przybywał o godz. 6.08.

D e k r e t
Prezydenta Republiki Litewskiej
O  nadaniu pierwszego 

stopnia oficerskiego
19 lu te g o  1 99 8  r., n r  1541

A rtyku ł 1.
Zgodnie z artykułami 77 i 140 Konstytucji Republiki Litewskiej i 

artykułem 42 Ustawy Republiki Litewskiej o służbie w ochronie kraju 
oraz na wniosek ministra ochrony kraju Republiki Litewskiej, pierwsze 
stopnie oficerskie otrzymują:

lejtnanta
A udrius BENDINSKAS 
Alvydas BUTKUS 
M alyydas DAUGIRDAS 
D arius JANKAUSKAS 
A rtu ras  JO N A ITIS  
Algis JUSZKA 
Dalius KALEDA

A rtu ras  KAVECKAS 
Violeta PAKALNYTE 
Rolandas POC1US 
Kazys SABALI AUSKAS 
G ennadij SAM UCHOW  
Igorius VOVERIS 
Lejtnanta m arynarki 
D arius PO CIUS

Artykuł 2.
Ten dekret wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

Minister ochrony kraju 
Czeslovas STANKEVICZIUS 

(Zam. 130)



Irak
Chronologia konfrontacji i 

porozumienia z Irakiem
Poniżej chronologia najważniejszych wydarzeń z trwającej od jesieni ubie­

głego roku konfrontacji z Irakiem na tle sporu o inspekcje wojskowe ONZ, 
zakończonej w poniedziałek podpisaniem porozumienia w Bagdadzie:

7 października 1997 - Inspektorzy wojskowi ONZ powiadamiają Radę 
Bezpieczeństwa, że Irak nadal odmawia ujawnienia wszystkich szczegółów 
swego programu zbrojeń i nakłada nowe ograniczenia na inspekcje, przeprowa­
dzane w celu sprawdzenia, czy Bagdad zniszczył wszystkie zapasy broni 
chemicznej i biologicznej i urządzenia do ich produkcji.

29 października - Bagdad oznajmia, że do udziału w inspekcjach nie 
dopuści inspektorów amerykańskich i żąda, aby w ciągu tygodnia opuścili 
Irak, zarzucając im szpiegostwo. Rada Bezpieczeństwa nazywa zakaz iracki 
„niedopuszczalnym”.

3 listopada - Zespoły ONZ próbują wznowić inspekcje, ale władze irackie 
odmawiają wstępu do obiektów, ponieważ wśród inspektorów są Ameryka­
nie. To samo dzieje się przez dziesięć z następnych jedenastu dni.

12 listopada - Rada Bezpieczeństwa uchwala rezolucję potępiającą Irak. 
Stanom Zjednoczonym nie udaje się uzyskać zgody Rady na ostrzejsze ostrze­
żenie, które groziłoby akcją zbrojną.

13 listopada - Bagdad oznajmia, że inspektorzy amerykańscy muszą na­
tychmiast opuścić Irak.

14 listopada - Prezydent Clinton wysyła w region Zatoki Perskiej lótni- 
skowiec „George Washington".

20 listopada - Irak przyjmuje propozycję Rosji, aby pozwolić amerykań­
skim inspektorom z zespołów ONZ na niezwłoczny powrót. Moskwa mówi, 
że podejmie starania, aby doprowadzić do uchylenia sankcji ONZ przeciwko 
Irakowi.

13 stycznia - Irak uniemożliwia pracę inspektorom wojskowym ONZ 
kierowanym przez Amerykanina Scotta Rittera, twierdząc, że Ritter jest szpie­
giem. USA odrzucają to oskarżenie. Trzy dni później zespół Rittera opuszcza. 
Irak.

20 stycznia - Główny inspektor wojskowy ONZ mówi, że nie zdołał 
nakłonić Bagdadu do otwarcia tzw. obiektów prezydenckich dla inspekcji.

27 stycznia - Prezydent Clinton wzmaga amerykański nacisk na Irak, by 
skłonić go do udostępnienia wszystkich obiektów, ostrzega Saddama Husajna, 
by „przeciwstawiał się woli świata”.

3 lutego - Francja wysyła mediatora do Bagdadu, gdzie przebywa już 
wysłannik prezydenta Rosji, Borysa Jelcyna. Za nimi przybywają dyplomaci 
z Turcji i Ligi Arabskiej.

4 lutego - Sekretarz stanu US A Madeleine Albright wraca do Waszyngto­
nu z sześciodniowej podróży po Bliskim Wschodzie i regionie Zatoki Perskiej, 
twierdzi, że wzrosło poparcie dla stanowiska amerykańskiego.

4 lutego - Prezydent Jelcyn mówi, że posunięcia prezydenta Clintona 
mogą doprowadzić do wojny światowej. Telewizja CNN podaje, że Irak za­
proponował udostępnienie inspektorom obiektów prezydenckich na okres 
miesiąca. Waszyngton i ONZ mówią, że to nie wystarczy.

5 lutego - Francja nie weźmie udziału w operacji wojskowej. Na wody 
Zatoki Perskiej wchodzi trzeci lotniskowiec amerykański.

8 lutego - Pani Albright oświadcza, że naloty na Irak byłyby ciężkie.
9 lutego - Liga Arabska proponuje kompromisowo, aby do zlustrowania 

pałaców prezydenckich powołać specjalny zespół ONZ. Irak wysyła dyplo­
matów do stolic arabskich, aby zabiegać o poparcie.

11 lutego - Dowódca sił zbrojnych USA w  strefie Zatoki Perskiej gen. 
Anthony Zinni mówi, że jego wojska będą gotowe do uderzenia na Irak „mniej 
więcej za tydzień”. Irak ogłasza, że jest gotów udostępnić obiekty prezydenc­
kie na dwa miesiące dla inspekcji pod bezpośrednim nadzorem Rady Bezpie­
czeństwa ONZ. Waszyngton odrzuca tę propozycję.

15 lutego - Zespół techniczny wysłany przez Annana do zbadania spor­
nych obiektów prezydenckich w Iraku spotyka się w Bagdadzie z wysokiej 
rangi wojskowymi.negocjatorami irackimi. Francja i Niemcy dołączajądo Rosji 
i naciskają na Annana, by pojechał do Bagdadu.

17 lutego - Irak obiecuje przyczynić się do sukcesu wizyty Annana. Rada 
Bezpieczeństwa zgadza się na wyjazd Annana do Bagdadu, ustala granice ewen­
tualnego porozumienia, ale USA zastrzegają sobie prawo „przeciwstawienia 
się jakimkolwiek układom niezgodnym z rezolucjami Rady Bezpieczeństwa i 
narodowymi interesami USA”.

18 lutego - Annan sądzi, że istnieją „rozsądne szanse” na zapobieżenie 
akcji zbrojnej. USA mówią, że szanse te są niewielkie, ale zarazem podają, że 
mogą przystać na kompromis przewidujący, że inspektorom ONZ odwiedza­
jącym obiekty prezydenckie towarzyszyliby dyplomaci z krajów członkow­
skich Rady Bezpieczeństwa.

20 lutego - Annan przybywa do Bagdadu, mówi, że próba rozładowania 
kryzysu jest jego „świętym obowiązkiem” . Rada Bezpieczeństwa podwaja 
ilość ropy, którą Irak może sprzedać w ramach programu „ropa za żywność”.

21 lutego - Annan rozpoczyna oficjalne rozmowy z wicepremierem Iraku, 
Tankiem Azizem.

22 lutego - Annan spotyka się dwukrotnie z Saddamem Husajnem, wie­
czorem strony dochodzą do porozumienia.

23 lutego - Annan i Tarik Aziz podpisują porozumienie w  sprawie mię­
dzynarodowej inspekcji irackich obiektów prezydenckich. Annan mówi, ze 
jest ono „wyważone i zgodne z  rezolucjami Rady Bezpieczeństwa” i nie ogra­
nicza w czasie inspektorów ONZ.

Irak-ONZ

Satysfakcja i wyczekiwanie po podpisaniu porozumienia
Sekretarz generalny ONZ Kofi 

Annan i wicepremier Iraku Tarik Aziz 
podpisali w poniedziałek rano w sie­
dzibie irackiego Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych w Bagdadzie porozu­
mienie pozwalające inspektorom 
ONZ na swobodny dostęp do 
wszystkich podejrzanych obiektów 
na terenie Iraku. Szczegóły porozu­
mienia nie sąjeszcze znane.

Kofi Annan powiedział później 
na konferencji prasowej, że jego zda­
niem porozumienie jest zgodne z re­

wolucjami Rady Bezpieczeństwa i 
mandatem, jaki od tejże ,Rady otrzy­
mał przed wyjazdem ż Nowego Jor­
ku do Bagdadu.

Annan oświadczył też „katego­
rycznie”, że porozumienie „nie zawie­
ra żadnych limitów czasowych ani 
nieprzekraczalnych terminów^, doda­
jąc tylko, że jego zdaniem, należy 
,,starać się wykonać naszą pracę w 
rozsądnym czasie”. Jest tó o tyle 
istotne, że podczas ostatniej konfron­
tacji Irak proponował początkowo, 
aby inspektorzy ONZ mieli na prze­
szukanie tzw. obiektów prezydenc­
kich, w tym pałaców Saddama Husaj­
na, 30 dni, a potem godził się na 60 
dni. USA żądały od początku, aby 
nie zgadzać się na żadne limity czasó-. 
we, tj., aby inspektorzy Specjalnej 
Komisji ONZ ds. Rozbrojenia Iraku 
(UNSCOM) mogli szukać w obiek­
tach prezydenckich broni masowego 
rażenia i sprzętu do jej produkcji tak 
długo, jak długo uznają to za koniecz­
ne.

Przywódcy amerykańscy 
oświadczyli, że nie mogą od razu za­
akceptować porozumienia, bo nie zna­
ją jego dokładnej treści. Rzecznicy 
Białego Domu i Departamentu Stanu 
zapowiedzieli, że porozumienie „zo­
stanie dokładnie zbadane”.

Stany Zjednoczone wyjaśniły też, 
że jeśli okaże się, że porozumienie 
Annan-Aziz nie zapewnia inspekto­
rom ONZ pełnego i bezwarunkowe­
go dostępu do wszystkich podęjrza-

rz NA ZDJĘCIU: moment podpisania porozumienia. Fot. EPA-ELTA 
nych obiektów, to USA rezerwują sji Annana w Bagdadzie i powiedział,
sobie prawo uderzenia na Irak. Wa­
szyngton podał, że przygotowań do 
wojny z  Irakiem nie wstrzymano. 
Potwierdzili to też dowódcy amery­
kańskich wojsk w Zatoce Perskiej.

Podpisanie porozumienia wywo­
łało szał radości w Bagdadzie. Tłum 
owacyjnie żegnał sekretarza general­
nego ONZ udającego się na lotnisko. 
Prasa iracka pisze, że .jest to zwy­
cięstwo sygnatariuszy, a porażka Sta­
nów Zjednoczonych”. ; 
i Podobna jest reakcja Egiptu, któ­
ry od kilku tygodni występował w 
roli pośrednika między Irakiem a 
ONZ. Minister spraw zagranicznych 
Amr Musa wyraził pogląd, że poro­
zumienie .jest zgodne z interesem 
społeczności międzynarodowej i kra­
jów regionu Bliskiego Wschodu”.

Zupełnie innego zdania jest pre­
mier Izraela Benjamiir Netanjahu. 
Uważa on, że po takim porozumie­
niu obywatele państwa żydowskiego 
„ani trochę nie czują się bezpieczniej­
si”. Netanjahu przestrzega, że nie 
można wierzyć Saddamowi Husajno­
wi.

Prezydent Rosji Borys Jelcyn 
wyraził zadowolenie z wyników mi-

że kryzys wokół Iraku został „prak-|H  
tycznie rozwiązany”. Według Jelcy-JT  
na, Saddam Husajn „dał ostateczne.*i- 
słowo”. „We wtorek odbędzie się po­
siedzenie Rady Bezpieczeństwa j 
ONZ. Poczekamy na jego wyniki” --#r 
dodał rosyjski prezydent. Przypo** ? 
mniał, że Rosja od samego początku ‘ f  
opowiadała się za pokojowym zaże- f 
gnaniem kryzysu irackiego, a szef | 
dyplomacji rosyjskiej Jewgienij Pri- , 
maków „ostatnio cały czas zajmował 
się tą sprawą”.

Kraje zachodniej Europy przyję- i  
ły  porozum ienie z  satysfakcją.ifail 
Oświadczenia w  tym duchu złożyło^^  
wielu ministrów spraw zagranicz­
nych. Zachodnia Europa od dawna 
opowiadała się za dyplomatycznym 
uregulowaniem konfliktu i odrzucała 
koncepcję rozwiązania militarnego.
Nie brak opinii, że porozumienie 
wzmacnia rolę ONZ. Wszyscy jed­
nak wstrzymują się z  dokładniejszą 
oceną porozumienia do czasu, gdy 
będą mogli zapoznać się z jego tek­
stem. W niedzielę rzecznik Annana' 
podawał, że ogłoszenie szczegółów 
porozumienia nastąpi, gdy Annan 
przedstawi je Radzie Bezpieczeństwa
- co zapowiedziano na wtorek.

Saddam Husajn wielkim zwycięzcą?
. Chociaż nie są jeszcze znane 

wszystkie szczegóły porozumienia 
zawartego w Bagdadzie, specjaliści 
od Bliskiego Wschodu dosyć zgod­
nie podkreślają, że to Saddam Hu­
sajn może być teraz uwaiżany za 
wielkiego zwycięzcę w dobiegają­
cym końca kryzysie. Jego sytuacja 
jest w  chwili obecnej znacznie lep­
sza niż przed paru tygodniami.

Husajnowi udało się już po raz 
drugi w  ciągu ostatnich czterech 
miesięcy uniknąć militarnego ude­
rzenia ze strony Stanów Zjedno­
czonych. D zięk i porozum ieniu  
podpisanemu z  sekretarzem gene­
ralnym ONZ władze irackie znacz­
nie wzmocniły swą pozycję zarów- 
no na arenie wewnętrznej, jak też w  
całym regionie Bliskiego Wschodu.

Praktycznie w szy scy  przy­
wódcy krajów arabskich byli prze­
ciwni rozwiązywaniu kryzysu dro­
gą militarną i amerykańskiemu ude­
rzeniu na Irak. Teraz Saddam Hu­
sajn może pochwalić Się tym, że

przełamał izolację swego kraju, któ­
rą starali się utrzymać Amerykanie 
i ich sojusznicy. Znacznie poprawi­
ły  się stosunki Iraku z sąsiadami, 
m .in. z  Syrią, Iranem i Turcją. 
Wszystkie te kraje obawiały się, że 
po obaleniu Husajna może dojść do 
rozpadu Iraku i powstania niepod­
ległego państwa kurdyjskiego. Mó­
głby to być początek wielkiego kur­
dyjskiego powstania w sąsiednich 
krajach, gdzie mieszka przecież kil­
kanaście milionów Kurdów.

Wprawdzie w  porozumieniu - 
jak wynika z  pierwszych doniesień 
- nie ma mowy o terminie zniesienia 
embarga i sankcji gospodarczych na­
łożonych w  1990 roku na Irak, ale 
jeśli okazałoby się, że inspektorzy 
ONZ nie znaleźli niczego w  pała­
cach prezydenckich i innych podej­
rzanych obiektach, to Bagdad mó­
głby słusznie argumentować, że  
„pora już znieść sankcje”. Brytyj­
ski minister spraw zagranicznych 
Robin Cook, wyraźnie odcinając się

od stanowiska Waszyngtonu, po-' 
wiedział w  poniedziałek, że „sank­
cje mogą być zniesione już wkrót-  ̂
ce”.

Znacznie poprawiŁsfe wizeru­
nek Saddama Husajn?, Którego! 
Amerykanie przedstawiali do tej' 
pory jako krwawego i wstrętnego^ 
dyktatora. Kofi Annan oświadczy!^ 
dziennikarzom, że „bardzo sympa-1 
tycznie rozmawiało mu się z  pre­
zydentem Iraku”. Miliony ludzi na 
całym  św iecie  m ogły zobaczyć 
uśmiechniętego Saddama Husajna, 
serdecznie ściskającego dłoń sekre­
tarza generalnego ONZ.

Specjaliści od Bliskiego Wscho­
du wyrażają feż pogląd, że gdyby 
Amerykanie mimo wszystko zde­
cydowali się na uderzenie na Irak, 
mogliby zwrócić przeciwko sobie 
wiele państw arabskich. Mógłby to 
być początek końca „amerykańskie­
go pokoju” w tym rejonie świataj

Specjalna ekipa 
skontroluje pałace 

prezydenckie?
Władze irackie ujawniły w  ponie­

działek, że sekretarz generalny ONZ Kofi 
Annan utworzy „specjalną ekipę”, któ­
ra dokona kontroli pałaców prezydenc­
kich w Iraku.

Informację tę zawiera komunikat 
ogłoszony przez oficjalną iracką agencję 
prasową INA.

Należy więc sądzić, że pałace te nie 
będą kontrolowane przez ekipy inspek­
torów ONZ w ich dotychczasowym 
składzie. Irak protestował przeciw ta­
kim kontrolom, argumentując że, w eki­
pach tych jest „za dużo Amerykanów”.

Clinton unika wypowiedzi n i porozumienia
Prezydent Bill Clinton uniknął w 

poniedziałek wypowiedzenia się na 
temat porozumienia podpisanego rano 
w  Bagdadzie przez sekretarza gene­
ralnego ONZ Kofiego Annana i-rząd 
iracki.

W pierwszych publicznych ko­
mentarzach o tym porozumieniu, do­
tyczącym inspekcji obiektów prezy­
denckich Iraku przez ekspertów  
ONZ, Clinton stwierdził jedynie, że 
dzień wcześniej przeprowadził roz­
mowę telefoniczną z Annanem, a w 
poniedziałek po raz kolejny rozma­
wiał z premierem Wielkiej Brytanii 
Tonym Blairem.

W krótkiej wypowiedzi przed 
wygłoszeniem przemówienia na fo­
rum krajowego stowarzyszenia guber­
natorów, Clinton powiedział też, że 
zamierza jeszcze skomunikować się z  
prezydentem Rosji Borysem Jelcynem 
i Francji Jacquesem Chirakiem.

Poinformował też, że w ponie­
działek rano odbył spotkanie z wice­
prezydentem Alem Gore i doradcą ds. 
bezpieczeństwa narodowego Sandym. 
Bergerem, by omówić sytuację w Ira­
ku po misji Annana.

„To wszystko, co mam na razie 
do powiedzenia” - oświadczył Clin­
ton.

Polskie MSZ z satysfakcją wita 
porozumienie ONZ-Irak

Polsk ie M inisterstwo Spraw  
Zagranicznych z satysfakcją powi­
tało podpisanie w  Bagdadzie po­
rozumienia między ONZ a Irakiem 
|  o św ia d czy ł 23 bm. rzeczn ik  
MSZ.

MSZ oczekuje, iż porozumie­
nie „doprowadzi do pełnego do­
puszczenia obserwatorów ONZ do 
wykonywania ich mandatowych 
funkcji w Iraku i tym samym poło­
ży  kres trwającem u kryzysow i 
oraz zapobiegnie groźbie konflik­
tu zbrojnego”.

Rzecznik MSZ Paweł Dobro­
wolski podkreślił, że  Polska opo­
wiadała się konsekw en tnie^  po­
kojowym uregulowaniem kryzysu 
irackiego, a jednocześnie „była go* 
towa uczestniczyć w  międzynaro-1 
dowej koalicji zawiązanej w  celo 
w yp ełn ien ia  rezolucji ONZ, m 
szczególności rezolucji nr 687”.

„Stanowcza i solidarna posta' 
wa cz ło n k ó w  ONZ w  walny® 
stopniu przyczyniła s ię  do roz­
wiązania kryzysu środkami poko- 
j owym i” - głosi oświadczenie.
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Dwóch pilotów zginęło 
w katastrofie „Iskry”

Dwóch doświadczonych pilotów wojskowych, ppłk 
KizysztofS. i mjr Andrzej Z., 23 bm. zginęło w katastro­
fie samolotu szkoleniowego „Iskra”. Samolot rozbił się w 
okolicach lotniska szkolnego w Dęblinie, na skraju miej­
scowości Bobrowniki - poinformował ppłk Eugeniusz 
Mleczak, rzecznik prasowy ministerstwa obrony narodo­
wej.

Katastrofa wydarzyła się ok. godz. 16.25 podczas tzw. 
oblotu technicznego. Samolot był świeżo po remoncie. 
Wypadek miał miejsce, gdy „piloci wyrównywali lot po 
uzecim zakręcie” - powiedział Mleczak. „Wcześniej nie 
zgłaszali żadnych kłopotów z maszyną” - dodał. Na miej­
sce wypadku udała się komisja badania wypądków lotni­
czych MON. Na razie nie wiadomo, co mogło być przy­
czyną tragedii.

Trzy rodziny z Kazachstanu 
osiadły w Tarnobrzeskiem
Dziewięć osób (trzy rodziny) repatriantów z Kazach­

stanu otrzymało w poniedziałek w Zaleszanach (woj. tar­
nobrzeskie) polskie dowody osobiste. Repatrianci, któ­
rzy przybyli do Polski 14 bm., otrzymali też od gminy 
odnowiony dom we wsi Dzierdziówka.

Podczas oficjalnego powitania wójt Andrzej Karaś 
ogłosił przyjęcie Polaków z Kazachstanu do lokalnej spo­
łeczności. Najstarszy z repatriantów 50-letni Wiktor Tu- 
rakiewicz powiedział o radości, jaką czuje z możliwości 
przyjazdu na stałe do Polski.

W Tarnobrzeskiem już pięć gmin - Grębów, Janów 
Lubelski, Tarnobrzeg, Sandomierz i Zaleszany - przyjęło 
repatriantów z Kazachstanu, a jedna (Stalowa Wola) po­
starała się o zalegalizowane stałego pobytu dla jednej ro­
dziny ze wschodu.

W a łę s a  o k o a lic ji
Były prezydent Lech Wałęsa 

popiera koalicję Akcji Wyborczej 
„Solidarność” z Unią Wolności, jed­
nak ma do jej działania wiele uwag. 
„Gdybym obecnie był prezyden­
tem, to prawdopodobnie rozgoni­
łbym to towarzystwo” - powiedział 
w poniedziałek Wałęsa w Radiu 
Gdańsk.

' „Ale to dopiero sto dni, więc 
mam nadzieję, że moje twarde sło­
wa zdopingują tych, którzy odpo­
wiadają za kraj, żeby przestali się

bawić i zabrali się do roboty” - 
stwierdził b. prezydent. Dodał, że 
związkowcy „powinni zatrzymać 
się tylko na władzy ustawodawczej, 
nie brać władzy wykonawczej”.

Wałęsa potwierdził, że skiero­
wał list do premiera Jerzego Buzka, 
jednak niechciał ujawnić jego szcze­
gółów. „Moje krytyczne uwagi nie 
są po to, by rozbijać. Będę wspie­
rał, będę pomagał, będę brał nawet 
odpowiedzialność, jeśli trzeba w ja­
kimś tam wymiarze, ale jednocze­

śnie żądam natychmiastowej, więk­
szej pracy” mówił.

Były prezydent zapewnił,'że za­
mierza uaktywnić działania swojego 
ugrupowania - „Chrześcijańskiej De­
mokracji III RP”. „Muszę przyspie­
szyć działanie, bo nie wiem, czym to 
się skończy. Jeśli w dalszym ciągu 
tak to będzie szło, to przygotujemy 
szybkie rozwiązania, które będą bez­
pieczne i lepsze” -stwierdził, doda­
jąc, że „nie po to, by cokolwiek roz­
bijać”, ale po to, żeby „nawet pod­
powiedzieć rozwiązania, by mądrzej 
P&lsKą sferowali”.

100. rocznica urodzin Karola B unscha
W niedzielę, 22 lutego mija 100. 

rocznica urodzin Karola Bunscha 
(zm. T987 r.), pisarza, autora 22 ksią­
żek historycznych - powieści, opo­
wiadań i nowel, m.in. „Dzikowy 
skarb”, „Wawelskie wzgórze”, „Psie 
pole” i „Odnowiciel”.

Bunsch studiow ał prawo na 
Uniwersytecie Jagiellońskim. W la-

tach 20. pracował jako aplikant sę­
dziowski i sędzia powiatowy. Twór­
czość literacką rozpoczął na począt­
ku lat 40. pisząc „Dzikowy skarb”, 
pow ieść z czasów  M ieszka I 
(1945). Jest autorem wielu powie­
ści historycznych, przede wszyst­
kim o czasach Piastów i Grecji okre- 
su macedońskiego (np. „Olimpias” i

Brazylia

Arcybiskup Rio oskarża rząd  
o ,,stym ulowanie erotyzmu’
Arcybiskup Rio de Janeiro, Eu- 

genio Sales oskarżył rząd brazylijski 
o to, że przyczynia się do szerzenia 
AIDS, ponieważ propaguje podczas 
karnawału, który rozpocz^ się w ub. 
sobotę, stosowanie prezerwatyw.

„Rząd zakupił za pieniądze po­
datników pod pretekstem profilak­
tyki przeciwko AIDS miliony pre­
zerwatyw, aby umożliwić swobod­
ne uprawianie seksu” - oświadczył 
arcybiskup. „Tymczasem -powie­
dział on w wywiadzie dla dziennika 
„O Jomal do Brasil”-stymulowanie

erotyzmu przyczynia się do coraz to 
nowych zakażeń wirusem”. Sales uwa­
ża, że środki antykoncepcyjne nie dają 
gwarancji, iż osoby uprawiające seks 
nie ulegnązarażeniu.

Protest arcybiskupa dotyczy ak­
cji Ministerstwa Zdrowia, które zaku­
piło 10 milionów prezerwatyw i zor­
ganizowało ich rozdawnictwo w cza­
sie karnawału.

Towarzyszy temu akcja reklamo­
wa prowadzona przez Ministerstwo 
pod hasłem „Bez prezerwatyw nie ma 
karnawału!”

„Aleksander”). Pod koniec lat 50. 
Bunsch przebywał w Egipcie wraz 
z ekspedycją archeologiczną prowa­
dzoną przez prof. Kazimierza Mi­
chałowskiego. Reportaże z podró­
ży ogłaszał w „Dookoła świata”.

Bunsch-był laureatem nagrody 
literackiej Rady Narodowej Krako­
wa za osiągnięcia w dziedzinie upo­
wszechniania kultury (1971), nagro­
dy I stopnia M inistra Kultury i 
Sztuki w dziedzinie literatury (1973) 
oraz Złotej Odznaki „Za zasługi dla 
miasta Krakowa” (1976). W 1974 r. 
został odznaczony Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Gruzia

Szewardnadze oskarża Moskwę
Prezydent Gruzji Eduard Sze­

wardnadze obarczył Moskwę odpo­
wiedzialnością za niedawny zamach 
na jego życie i dokonane w miniony 
czwartek porwanie czterech obserwa­
torów ONZ, z których jeden został 
w niedzielę uwolniony.

„Nie twierdzę, że prezydent Ro­
sji Borys Jelcyn jest zamieszany w 
atak, ale w Moskwie są siły, które są 
zdolne poświęcić nawet własnego 
prezydenta” - powiedział Szeward­
nadze. Podkreślił on, że celem terro­
rystycznych akcji jest odstraszenie 
zagranicznych inwestorów i niedo­
puszczenie, by przez terytorium Gru­
zji przebiegał euroazjatycki rurociąg.

Prezydent Szewardnadze powie­
dział, że gotów jest spotkać się z po­
litycznymi przeciwnikami tak, jak
Łotwa

sobie tego życzą porywacze, którzy 
po uwolnieniu urugwajskiego kapita­
na przetrzymują jeszcze w zachód- 
niogruzińskiej wiosce Dżichaszkari 
trzech dyplomatów ONZ: drugiego 
Urugwajczyka, Szweda i Czecha oraz 
kilkoro Gruzinów. Jak podkreślił Sze­
wardnadze, „gotowi jesteśmy do dia­
logu, ale pod warunkiem, że zakładni­
cy zostaną uwolnieni”.

. Porywacze, których jest około 
20, żądająuwolnienia 7 podejrzanych, 
aresztowanych po dokonanym 9 lu­
tego nieudanym zamachu na Eduarda 
Szewardnadzego. Sami siebie nazywa­
ją  „zwolennikami prawowitej wła­
dzy”, czyli nie żyjącego od trzech lat 
Zwiada Gamsachurdii, prezydenta 
Gruzji w latach 1-991-92.

Centrum Wiesenthala wzywa 
Łotwę do przeproszenia za zagładę

- ~ Zajmujące się tropieniem zbrod­
niarzy hitlerowskich Centrum Szy­
mona Wiesenthala wezwało w ponie­
działek prezydenta Łotwy Guntisa 
Ulmanisa, by w trakcie swej wizyty 
w Izraelu przeprosił za Łotyszy, któ­
rzy brali udział w zagładzie.

Ulmaniś odleciał w niedzielę do 
Izraela z trzydniową wizytą, w trak­
cie której ma podpisać protokół o 
współpracy w dziedzinie oświaty, na­
uki i kultury oraz ogólnie przedysku­
tować wzajemne stosunki.

„Centrum Szymona Wiesenthala 
wezwało łotewskiego prezydenta 
Guntisa Ulmanisa, by uznał udział 
Łotyszy w  mordowaniu Żydów i 
podjął konkretne działania przeciw­
ko łotewskim hitlerowskim zbrodnia­
rzom wojennym” - stwierdziło biuro 
Szymona Wiesenthala w Jerozolimie 
wyświadczeniu, które otrzymano w 
Rydze. Biuro wezwało też Ulmanisa, 
by zbadał, ilu zbrodniarzy wojennych 
żyje obecnie na Łotwie i pomógł w 
postawieniu ich przed wymiarem 
sprawiedliwości. Zwróciło się także

do niego z wnioskiem, by ułatwił 
śledztwo w sprawie domniemanych 
łotewskich przestępców wojennych, 
mieszkających źa granicą.

Ofiarą zagłady padło około 95 
proc. spośród 70 tys. zamieszkałych 
na Łotwie Żydów i tropiciele zbrodni 
twierdzą, iż miejscowi kolaboranci 
powszechnie współpracowali przy 
tym z hitlerowcami. Najbardziej za­
angażowani w zagładę Łotysze two­
rzyli tak zwane Komando Arajs, któ­
re jeździło niebieskim autobusem, 
wyszukując Żydów.

Centrum Szymona Wiesenthala 
zwróciło się do Łotwy, by poprosiła 
o ekstradycję z Australii domniema­
nego zbrodniarza wojennego Konra­
da Kalejsa, którego deportowano z 
USA za mówienie nieprawdy na te­
mat własnej przeszłości. Łotwa twier­
dzi, że nie ma dotąd wystarczających 
dowodów.zbrodni, popełnionych 
przez Kalejsa na jej terytorium i nie 
może zwracać się o ekstradycję. Sam 
Kalejs Zaprzecza, by był przestępcą 
wojennym.

Zapusty bywały dla niektórych torturą
Oporne do żeniaczki panny, któ­

re w czasie karnawału „nie wydały 
się”, zaprzęgano kiedyś do kloców i 
oprowadzano po wsi na pośmiewi­
sko. Na koniec w karczmie musiały 
wykupić się wódką. Z nastaniem pó­
łnocy we wtorek zapustny, szalone 
zabawy raptownie kończono - mówi 
Andrzej Karczmarzewski z Muzeum 
Etnograficznego im. Franciszka Ko­
tuli w Rzeszowie, przypominając, że 
przypadające na trzy ostatnie dni 
karnawału Zapusty, dla niektórych 
stanowiły istną torturę.

Były to egzekucje dotkliwe i dla

ofiar nie zawsze zabawne.
Świadczy o tym protestacja zło­

żona w roku 1642 do władz Biecza 
w Krośnieńskiem, w której Regina 
Gałka, „dziwka w wieku dojrzałym, 
nieszpetna”, skarżyła się na napast­
ników, którzy „wśród strasznego 
krzyku i wrzasku całymi zastępami 
do protestującej przypadli, jedni z 
nich udający niedźwiedzi, drudzy 
przebrani za Germanów, inni za ko­
biety i dziewczęta, a reszta w liczbie 
około 20 z pomalowanymi twarza­
mi, z rogami u głowy odziani w skó­
ry koźle - zaprzęgnęli nieszczęsną

do kloca dębowego długości 6 i gru­
bości 4 łokcie, obwiedzionego żela­
znymi łańcuchami”. Następnie „nie 
wzruszeni jej prośbami, włóczyli ją 
koło ratusza z najwyższą obrazą i 
straszną boleścią”.

Podobnych, choć może nie tak 
drastycznych zabaw z opornymi do 
żeniaczki kawalerami i pannami by­
wało po wsiach więcej. Ale zazwy­
czaj z nastaniem północy we wtorek 
zapustny, szalone zabawy kończo­
no. Cichła muzyka, basista zrywał 
strunę u basów, na znak, że nadszedł 
post.

Na ZDJĘCIACH: karnaw ałow e szaleństw o w Brazylii (z lewej) oraz bardziej skromny, ale nie mniej we Fot. EPA-ELTA
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Po ariach Sergiusza Karpiuka lepie] przebiegała aukcja.

P i e r w s z y  hal

Pomysł utworzenia
Szkoła im.

S im o n a  Konar­
skiego zbudowa­
na została prawie 
pół wieku temu:
Nic więc dziwne­
go, że wym aga 
coraz większych 
inw estycji; to  
dach przecieka, to 
hydraulika nawa­
ła. Uczniom po­
trzebna jest nowa 
technika, kompu­
tery. Słowem  - J 
potrzebne pienią­
dze.
_ Z tej to'racji,

‘w ubiegłym roku, 
na -jednym z  ze-l 
brań ro d z ic ie l- ] 
sk ich , pow stał 
pomysł założenia _ #,
Fundacji Szkoły - Dyrektor 
Średniej im. Szymona Konarskie­
go. Do zarządu weszli zarówno na­
uczyciele, jak i rodzice: Romuald 
Butkiewicz, Krystyna Krat ko w- 
ska, Czesława Łowkiel, Teresa Mi­
chałowicz, Marija Mikelevicziene, 
Czesław Pkińcżyc, Stanisław Po- 
żarycki,. Alicja Szejbak oraz Franc 
Zdonczik.

Były różne pomysły na zdo­
bycie pieniędzy. "Pierwszą i bardzo 
udaną imprezą był zorganizowany 
w  ubiegł# piątek bal~dóbroczynny, 
na który przybyli rodzice,-byli ab­
solwenci t£j szkoły, przedstawiciele 
Ambasady, RP, władz -miejsldch, 
dyrektorzy szkół, przedstawiciele 
różnych:firm wileńskich* polskich 
organizacji społecznych.

Sponsorzy imprezy
Żaden '.bal, a 

tymbafdziej dobro-; 
czynny.ni e może się 

7 otejśŚ be& sponso- 
I rów . Spónsóram i 

byli: Eolskie Łmte- 
|  Lótnicze „Lot” (dyr. 

przedstawicielstwa 
w. W ilnie Andrzęj- 
Pióro^ firma .„Myv; 

s J.idą” (dyr. Marian 
Tątejl|sX . Radio 
„Zńad Wilji” (prezes 
Czesław Okińczyc),' 
d z ienn ik  „K urier 

' Wileński” (red. nacz."
Czesław Malewski),

- firma „Viłsano” (dyr.
-  Łucja Szejbak), Ar- 

dena(;<łyr. Jan Ro­
maszewski), zespół 
„Rodacy” (kier. Tade= i 
usz^ O rszew ski),
Twórc.zy Z w iązek  
Polaków na Litw ie 
„Elips” ( prez. Wła­
dysław  Ł aw ryno-

Tereęa Michajłowicz zagaja imprezę. JM

wicz), Polskie Studio Estradowe (kier. 
Grzegorzlurgielewicz), „Kapela Wi-_ 
leńska” (kier. Romuald Piotrowski),X 
Zbigniew Lewicki., kapelmistrz Or-; 
kiestry Państwowej pod kierownic­
twem Gintarasa Rinkevicziusa.

Jak  zabawa, to zabawa 
Dawniej karnawał obfitował wa- 

huczne bale,, zabawy. Dziś tę trady- 4 
ć ję  nieco przyćmiła szarzyzna dnia 
codziennego. Ten jednak był praw-tf 
dziwy karnawałowy bal przy dobrej J  

. muzyce i świecach, obfitujący w  g ry /• 
zabawy, solowe występy, konwersa-^ 

k:cjęo kobietach,modzie i, oczywiściegi 
/pplityce*

Po krótkimzagajeniu u roczy stej 
rści,dyrektorka szkoły Teresa M ichaja  
| łowicz przekązałasztafętę prowadzą-^ 

cym Edycie Maksymowicz i Miro-

Irena Wiśniewska była urocza.

3 g g
ssj5 Ę  ?  ISS

Wicemer Wilna Juozas Raistenskis i prezes radia mZnad Wilii" Czesław Okińczyc omawiają ostatnie sprawy na 
moment przed rozpoczęciem balu.

Beata Gulbinowićzrjerzy Mąłyszko w  tańcu solowym.

Mówiło się o kobietach, polityce i wielu innych sprawach.
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Dobra melodia nastraja romantycznie każdego.

d o b r o c z y n n y  w s z k o l e  im.  S z y m o n a  K o n a r s k i e g o
fundacji

sławowi Szejbakowi. Prowadzący oka­
zali się wprost do tego stworzeni. Do­
pisywało im poczucie humoru, trzy­
mały się ich wspaniałe kawały, zagadki 
i zgadywanki. Bal rozpoczęto trady­
cyjnym polonezem. Tańczono tango, 
walca i nawet twista. Dwukrotni laure­
aci tańca towarzyskiego Beata Gulbi- 
nowicz i Jerzy Małyszko zabawiali 
publiczność swymi popisami. Laure­
atka Konkursu Piosenki Polskiej na Li­
twie Irena Wiśniewska śpiewała najlep­
sze swoje przeboje. Kilkakrotnie biso­
wano Sergiuszowi Karpiukowi, który 
wspaniale śpiewał romanse i arie ope­
retkowe.

Zabawę przerywano loterią (każ­
dy los był wygrany) oraz aukcją ob­
razów. Sprzedano trzy obrazy. Na­
bywcami dwóch pierwszych byli: 
Mieczysław Waszkowicz i Sigita 
Waszkowicziene. Najdrożej sprzeda­
no „Ostrą Bramę” pędzla Władysła­
wa Ławrynowicza, bo aż za 10 tys. 
litów (cena wywoławcza była 50 
Lt.), a nabywcami byli: Mieczysław 
Waszkowicz i Ryszard Litwinowicz. 
Obraz ten w raz z autografam i

uczestników balu przekazano szko­
le w darze.

Zabawa się skończyła późno po 
północy., tak jak na karnawałowe ostatki 
przystoi. Organizatorom tej imprezy, 
dyrektorce szkoły Teresie Michajło- 
wicz, Radiu „Znad Wilii”, a szczególnie 
jego prezesowi Czesławowi Okińczy- 
ćowi i kierownikowi działu promocji 
Halinie Markowskiej należą się duże 
brawa, zarówno za sam pomysł, jak i 
ogrom wykonanej pracy.

Szkoła im. Szymona Konarskiego 
potrzebuje dużych inwestycji. W ubie­
głym roku sporo pomogło im, przy­
dzielając dachówkę na pokrycie dachu, 
województwo wrocławskie,które pa­
tronuje szkole. Sp.z o.o. Gumkowski - 
Ceramika Budowlana przekazała w da­
rze szkole przepiękną dachówkę i, jak 
twierdzi Cz. Okińczyc, jest to najład­
niejszy dach w Wilnie.Pieniężnie wspa­
rły też szkołę Wspólnota Polska, Kon­
sulat Generalny RP na Litwie. Jednak 
nauczyciele i rodzice udowodnili, że 
sami też potrafią zorganizować pewne 
środki.

Julitta TRYK 
Fot M arian Paluszkiewicz

M. Waszkowicz i R. Litwinowicz obraz sprezentują szkole.Ksiądz Stanisław Banach z  Polski i wilnianka Aldona Matysżko.
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WCZORAJ W PRASIE POLSKIEJ

W Polsce można zarobić
-S p o śró d  28 ty s . p r z e d s ię b io r s tw  z u d z ia łe m  k a p i ta łu  z a g ra n ic z n e g o  w P o lsc e , co  c z w a r ­

te  o p ie ra  s ię  w  ca ło śc i lu b  w części n a  k a p i t a le  n ie m ie c k im . D uże  f irm y  z  R e p u b l ik i  F e ­
d e ra ln e j  z a in w e s to w a ły  b l is k o  2 m ld  d o la ró w . R z e c z p o s p o l i ta  p o w o li p r z e jm u je  o d  C z e c h  
ro lę  faw o ry z o w a n e g o  p r z e z  b iz n e s  R F N  k r a j u  w  re g io n ie  n o w y c h  d e m o k r a c ji .

Główny motyw zaangażowania jest storów pozytywnie ocenia rezultaty swej jest długie oczekiwanie na granicy. Ten
klasyczny: chęć zdobycia nowego ryn-| 
ku. W wywiadach prasowych z prze­
mysłowcami niemieckimi pojawia się 
często stwierdzenie, że podczas gdy w 
Republice Federalnej w wielu dziedzi­
nach popyt wykazuje stagnację lub zgoła 
maleje, to Polska, wschodni sąsiad, z 40 

£mln ludzi i rosnącą siłą nabywczą sta­
nowi wdzięczne pole ekspansji. Jest ono 
szczególnie atrakcyjne dla średniej wiel­
kości przedsiębiorstw, które realizują 
wiele drobnych projektów. Gdyby wziąć 
je pod uwagę, być może Niemcy oka­
załyby się pierwszym inwestorem zagra­
nicznym w Polsce. Statystyki nie; 
uwzględniają jednak inwestycji o war­
tości poniżej miliona dolarów.

Badania Niemiecko-Polskiego To­
warzystwa Wspierania Współpracy Go­
spodarczej wskazują, że 60 proc. inwe-

działalności w Polsce. Rzecz interesują­
ca: w przeciwieństwie do obiegowych 
poglądów o Polakach przemysłowcy nie­
mieccy w rubryce „obowiązkowość, 
stosunek do pracy” wpisują ocenę bar­
dzo dobrą. Niemniej wydajność pracy 
często jeszcze jest niższa niż na Zacho­
dzie, ale z kolei płace stanowią obecnie 
średnio 1/6 poziomu niemieckiego. To 
się liczy!

Rachunek nie jest pełny, bo trzeba 
wziąć pod uwagę koszty transportu, co . 
ma szczególne znaczenie dla firm produ­
kujących w Polsce. Należy do nich Stein- 
hofT-Grupe, renomowany dostawca me­
bli wyścielanych, który pod swe skrzydła 
wziął 8 fabryk w Polsce. Otóż-per saldo, 
koszty są o 1/5 niższe niż w RFN. Dodat­
kowym czynnikiem - i to nie tylko w 
wymiarze pieniędzy, lecz także nerwów -

zarzut powtarza się w każdej niemal roz­
mowie z biznesmenami niemieckimi, jest 
jak symbol zaścianka sąsiadującego z Unią 
Europejską. Jeżeli pytać o dalsze minusy, 
to z reguły pojawia się kwestia ciągłych 
zmian prawa i odległych od praktyki prze­
pisów podatkowych.

Te rafy można jednak ominąć i tak 
czyni wiele firm, lokując inwestycje na 
którejś z 15 wysp - specjalnych stref eko­
nomicznych. Przywileje podatkowe są na 
tyle silne, że powołanie strefy Słubice-Ko- 
strzyn wywołało głośne obawy ludzi go­
spodarki w Brandenburgii. Z Polski szyb  ̂
ko przyszła jednak odpowiedź, że w po­
równaniu z finansowym 'wspieraniem 
wschodnich Niemiec, wabiła stref specjal­
nych są co najwyżej skromne.

Michał JARANOWSKI 
„Życie Warszaw/’

O p ę t a n i e  M a ł g o s i
J a k  n a  p r o g u  X X I w ie k u  m ó w ić  o s z a t a n ie ?  A le  k to  w ie rz y  w  B o g a  m u s i  w ie rz y ć  w 

s z a ta n a .  W ie r c ą c  w  s z a ta n a  w ie rz y  w  o p ę ta n ie .  J e ś l i  n ie  w ie rz y , n ie c h ż e  p o z n a  M a łg o s ię .
Podświadomość to dzieło scenogra­

fa wyobraźni. Kim jest w imaginacji 12- 
letniej, złotowłosej dziewczynki z grubym 
warkoczem, której życie stało siępiekłem? 
Psychiatrzy bezradnie rozkładają ręce. To 
dziecko nie mieści się w opisach ustalo­
nych przez psychiatrię. A dla tych, co się 
nie mieszczą, jest autyzm - uniwersalny 
pojemnik ludzkiej niewiedzy na temat umy­
słu, który stanowi zagadkę.

W ten sposób przypadek 12-letniej 
Małgosi wtedy, gdy była jeszcze kilkulet­
nim dzieckiem, określono jako autyzm; 
głębokie upośledzenie.

Z taką diagnozą, sześć lat temu 
Małgosia trafiła do szkoły specjalnej. 
Przedtem, cały czas przebywając pod 
opieką rodżiców, nie uczyła się wcale. 
Umieszczono ją w kilkuosobowej gru­
pie dzieci autystycznych, odizolowa­
nych od życia, zamkniętych w swoim 
własnym świecie.

- Była u nas tylko dwa dni - wspo- 
'_mina Lucyna S.wychowawczyni sze­

ścioosobowej grupy, do której niegdyś 
zakwalifikowano Małgosię. - Jej zacho­
wania opisać nie mogę, to dziecko ani 
przez moment nie stoi, nie siedzi... Ono 
się bezustannie miota, biega, tłucze w 
ściany, rzuca się z pięściami, wszystko 
wokół demoluje. Ataka drobna, wątła... 
Trzeba było wprawiać nowe szyby w 
salach, bo waliła w okna. Ruszyć jej nie 
było można, jakaś przemożna grawita­
cja przykuwała ją do miejsca.

Wtedy nikt jeszcze lekarskiej diagno­
zy nie myślał kwestionować. To był au­
tyzm - tak jak zapisano w papierach. Nikt 
nie mówił o opętaniu nawet wówczas, 
gdy Małgosia dzień po wizycie księdza, * 
który poświęcił szkołę, przed jej budyn­
kiem wpadła w szał. Zaparła się nogami, 
potem rzuciła na ziemię, w ataku furii 
kopała. Okładała matkę pięściami, gry-' 
zła, drapała... Odwleczona od bram szko­
ły, im bardziej się od nich oddalała, tym 
bardziej stawała się spokojna.

Już więcej w szkole się nie zjawiła. 
Zapadła decyzja, że będzie miała naucza­
nie indywidualne. Ale zaakceptowana zo­
stała przez nią dopiero piąta, może szó­
sta nauczycielka.

Nauka nie postępowała, z Małgo­
sią coraz trudniejszy był kontakt, coraz 
częściej za to trafiały się dziwne, nie­
wyjaśnione zjawiska.

Zaczęła mówić o sobie w liczbie 
mnogiej: wynoś się, dlaczego nas mę­
czysz, Zrobimy ci krzywdę... Czasem 
stosowała wobec siebie trzecią osobę 
rodzaju męskiego: on pluje na was, 
strzeżcie się go...

Coraz częściej w jej wrzaskach i wy­
ciu pojawiały się potoki bluźnierstw, obe­
lgi, skowyty, parskania. Coraz częściej z ■ 
dzikim, nienaturalnym śmiechem obna­
żała się rozkoszu jąc się zgorszeniem, któ­
re chciała wywołać. Już wtedy przesta­
ła wychodzić z domu na spacer. Naj­
pierw dom, potem już tylko jeden pokój 
stały się obszarem jej życia.

Ataki powtarzały się, rosła ich ska­
la, wyjątkiem stały się chwile wycisze­
nia. Przewracanie oczami, charczenie,

ssanie palca, samookaleczenia. Uderza­
ła się czymkolwiek co pochwyciła. Czę­
ściej jeszcze uderzała innych. Na rękach 
-matki zostawiała rozległe krwiaki, ślady 
zębów i paznokci. Nieraz wpadając w 
amok obracała się w opętańczym tańcu, 
apotem jakby zemdlonapadała na podło­
gę i zatykała uszy broniąc się przed wy­
imaginowanym hałasem w pokoju, w któ­
rym panowała absolutna cisza. Dobywa­
ła z siebie dźwięki niepodobne do głosu 
człowieka. Dziwnie zniekształcona, nie­
naturalnie wykrzywiona twarz upodab­
niała ją do hydry. Ohydne grymasy, bru- 
natno-ziemista cera jak na zdjęciach w 
kolorze sepii.

Te fizyczne transformację dotyczy­
ły nie tylko powierzchowności. W przy­
padku Małgosi normalne czynności wy- 
dalnicze zaczęły sę potęgować...

Jednocześnie z tymi zmianami, któ­
re były symptomem zaburzeń, które zna 
medycyna, Małgosia coraz częściej de­
monstrowała wstręt do wszystkiego co 
wiąże się z religią.

W pokoju rodziców wisiał na ścia­
nie obraz z wizerunkiem Matki Boskiej. 
Obok przywieszona była statuetka Ma­
donny. Rodzice z przerażeniem wpadli do 
pokoju, widząc jak Małgosia wskoczyła 
na tapczan, chwyciła za statuetkę i z pa­
sją rozbiła ją w drobny mak.

Potem rzuciła się na plecy z jakimś 
demonicznym śmiechem i zaczęła prze­
wracać oczami rzucając głową z lewa 
na prawo w zawrotnym tempie. Splunę­
ła, plwociny zebrała palcami i zaczęła 
sobie je rozsmarowywać na ciele. Pró­
by unieruchomienia Małgosi nic nie dały. 
Zerwała się na równe nogi, razem z 
gwoździem wyrwała obraz ze ściany i 
tak długo trzaskała wizerunkiem świętej 
o stół, póki zdrewnianej ramki nie zosta­
ły drzazgi. Sztych rozerwała na strzępy.

Zaczęła przejawiać paranormalne 
zdolności. Telepatycznie wnikała w dzie­
dziny, co do których brakowało jej wie­
dzy. Wiedzy, której nigdy nie posiadła i 
nie mogła posiąść w stanie zaburzeń umy­
słowych.

Matka Małgosi wspomina dzień, 
gdy wraz z pocztą przyniosła w bocz­
nej kieszeni świąteczne życzenia w  za­
klejonej kopercie. Na karcie był jakiś 
motyw religijny. Małgosia podbiegła do 
torby, wyrwała plik kopert, wszystkie 
odrzuciła niszcząc tylko tęjedną, w któ­
rej znajdowały się symbole wiary. Ko­
perta była zaklejona, nie mogła widzieć 
co kryje we wnętrzu.

Dziwne zachowania Małgosi moż­
na było tłumaczyć na różne sposoby. Ko­
perta mogła zostać wybrana przypad­
kiem. Transformacje psychiczne i fizycz-. 
ne mógł wyjaśnić nietypowy przebieg 
zaburzeń umysłowych. Zachowania są 
tak samo dziwne jak choroby, a choroby 
mają różne objawy. Początkowo rodzi­
ców Małgosi nie dziwił nawet ten wstręt 
do religijnych symboli. Nie zastanowiło 
ich to, że Małgosia zrywa z szyi każdy 
medalik, a potem po nim depcze, jakby 
go chciała zetrzeć na proch. Byli zdu­
mieni dopiero wówczas, gdy zauważyli,

że w domu nie ma już ani jednego krzy­
ża, ani jednego obrazu, bo wszystkie zo­
stały zniszczone.

Prawdziwą konsternację przeżyli 
wówczas, gdy Małgosia, która będąc 
dzieckiem z głębokim upośledzeniem 
umysłowym, nie potrafiła czytać, pisać 
ani liczyć, a zaczęła mówić po łacinie. 

. To niebyły pojedyncze słowa. Małgosia 
recytowała całe kwestie w języku, z  któ­
rym nigdy nie miała żadnej styczności.

Co więcej - dziecko, które nigdy nie 
postawiło własnoręcznie cyfry, w rzad­
kich momentach wyciszenia potrafiło do­
dawać, dzielić i mnożyć.

Kiedyś w szpitalu, choć nigdy nie 
stwierdzono u niej epilepsji, przeżyła ty­
powy atak ciężkiej padaczki. Nerwowe 
zamieszanie, niepokój, badanie EEG - 
uparcie wskazuje zmiany. Nagle ustępu- 

I je grymas twarzy, Małgosia otwiera oczy 
i z kpiącym uśmiechem rzuca: ale was 
nabraliśmy.

Lekarze zaczęli przyznawać się do 
bezradności.

- Tego nie można wyjaśnić w spo­
sób medyczny - wyznali psychiatrzy. - 
To jest opętanie, choć to brzmi jak ab­
surd. Szukać pomocy można tylko 
wśród władz kościelnych. To nie jest 
przypadek medyczny, lecz szatan, to 
sprawa dla egzorcysty.

Takie rady usłyszeli rodzice Małgosi 
od lekarzy.

Zgodnie z nimi rozpoczęli starania w 
Kościele o pomoc dla Małgosi. Egzor- 
cyzmy dokonane bez zgody kościelnej hie- 
rarchii, nie przynosząpoprawy, są bez­
skuteczne - wiedzieli o tym rodzice Ma­
łgosi. Fizycznie i psychicznie zniszczeni, 
czuwając bezustannie przy dziecku, któ­
re prawie przestało ruszać się z własne­
go łóżka notorycznie paskudzonego od­
chodami, cierpliwie czekali. Stan Małgo­
si był coraz gorszy, a Kościół wciąż od­
wlekał moment podjęcia decyzji.

O przypadku Małgosi dowiedziałam 
sięwiosnąubiegłego roku. Już wtedy cze­
kały ją egzorcyzmy. Ale termin przesu­
nięto. Miały odbyć się w  sierpniu. Znów 
sprawy się przeciągnęły. Znów zmiana 
planów. Czekanie do jesieni.

Ostatecznie wyznaczono datę na 
jeden z  dni na przełomie roku. Małgosię 
przewieziono, bo egzorcyzmy miały od­
być się w katakumbach kościoła. Od­
prawiało je kilku wyznaczonych księży. 
Jednym z pytań rytualnie zadawanych 
przez egzorcystę są imiona złych du­
chów, które zawładnęły ofiarą, Szatan 
mówi ustami ofiary. Lista, którą wyce­
dziła przez zęby Małgosia, była długa. 
Oczywiście po egzorcyzmach żadnego 
imienia nie mogła powtórzyć.

Jeszcze dwa razy powtórzono prze­
pędzanie ducha z dziewczynki. W dziec­
ku jest o wiele mniej agresji. W nocy 
śpi, nie tizebapizy niej bezustannie czu­
wać. Rany na rękach jej matki zdążyły 
się zagoić, nie ma już śladu po wybro­
czynach. Ale na tych trzech doświad­
czeniach na pewno się nie skończy.

Iwona GAJDZIŃSKA 
„Głos Wielkopolski”

Trzydzieści lat minęło
W łosów tro ch ę  ubyło, b rzuszków  przybyło , ale... m łodzieńcza 

w erw a została. G d y  „Tyubadurzy” , n a  raz ie  n a  p ró b ie  w  dom owym  
stud iu  P io tra  K u źn iak a  zag ra li i zaśpiew ali „N ie p rzynoś m i kw ia­
tów  dziew czyno” , to  ja k b y  czas się cofnął. A  płynie przecież  nie­
ubłaganie. W  tym  ro k u  zespół obchodzi swoje trzydziestolecie.

Gdy w telewizji Krzysztof Kraw­
czyk zapowiedział powrót do „Truba­
durów”, natychmiast rozeszła się plot­
ka, że z zespołu odejdzie jedyny pozna­
niak Piotr Kuźniak. Tymczasem grupa 
przygotowuje się do jubileuszowej tra­
sy po Polsce (i nie tylko, bo planowane 
są też koncerty w USA i Australii) w 
piątkę. Pierwsze przymiarki odbywają 
się właśnie w Poznaniu, u Piotra Kuź­
niaka.

Po latach przerwy „Trubadurzy” 
wrócili na estrady w 19947'Wówczas 
miejsce Krzysztofa Krawczyka zajął 
Piotr Kuźniak. -Nie mogłem występo­
wać z kolegami, bo miałem podpisane 
amerykańskie kontrakty - mówi K. 
Krawczyk, r Bardzo dobrze jednak, że 
tak się stało, bo inaczej nie byłoby Pio­
tra w zespole. A tak jesteśmy w bar­
dzo silnym składzie. Trudno będzie nas 
przeskoczyć. Z  tego co słyszę na pró­
bach, „Trubadurzy” śmiało mogą grać 
w czwórkę i na pewno będą to robić. 
Oni mają swoje plany i ja też, spotkali­
śmy się z właśnie z  okag i trzydziesto­
lecia.

„Zastępstwo” piosenkarz ocenia 
bardzo dobrze, tak dobrze, że... sam 
wstąpił do fen clubu Piotra Kuźniaka. 
A koledzy po latach? - Tu się nic nie 
zmieniło. Tak samo s ię  kłócimy, tak 
samo godzimy, tak samo się spotyka­
my i o tym samym rozmawiamy - opo­
wiada K. Krawczyk. - Jestem bardzo 
szczęśliwy, że razem gramy. Dla mnie 
jest to świeży oddech i powrót do tam­
tych czasów, które każdy chyba wspo­
mina nostalgicznie, także publiczność. 
Trzeba powiedzieć szczerze, że już dłu­
go czeka, aby nas razem posłuchać.

Bardzo trudno było wybrać termi­
ny pierwszych prób. Marian Lichtman 
mieszka w Danii, Sławomir Kowalew­
ski w USA, występują w zespole, a tak­
że w  duecie. Piotr Kuźniak i Krzysztof 
Krawczyk koncertują indywidualnie, 
wiele Zobowiązań ma też Ryszard Po­
znakowski. Żartują, że są chyba zespo­
łem, który ma najwięcej programów i 
nagranych (w różnych konfiguracjach) 
płyt. Gdy jednak wszystkim udało się 
wygospodarować trzy dni - zjechali do 
Poznania.

- Jak ktoś kogoś lubi, to chce go

spotkać i zawsze się to udaje - opo­
wiada Marian Lichtman. - Nie chodzi 
nawet o samo granie. Mamy po co i 
chcemy się spotykać. Refleksje? Bar­
dzo dobre. Jest jak trzydzieści lat temu, 
jakby czas stał w miejscu.

- Przy okazji jubileuszu chcemy też 
odebrać nasze dwie „złote płyty” - do­
daje Sławomir Kowalewski. -Postano­
wiliśmy to zrobić dopiero, gdy spotka­
my się w komplecie. Podczas koncer­
towej trasy będzie ku temu okazj a - wio­
sną w  łódzkim Teatrze Wielkim.

Jubileuszowa trasa, obejmująca 
największe polskie miasta rozpocznie 
się w kwietniu. - Dla jakiej publiczno­
ści będziemy grać? Dla rodzinnej, dla 
wszystkich pokoleń, bo takie przycho­
dzą na nasze koncerty - mówi Ryszard 
Poznakowski. -Nasi fani sprzed lat 
przyprowadzają swoje dzieci, a te ostat­
nio także swoje... Subkultura lat sześć­
dziesiątych przetrwała próbę czasu, z . 
czego się bardzo cieszymy.

Wiele emocji wśród sympatyków 
zespołu wzbudza zbliżający się „poje­
dynek”. Na estradzie staną obok sie­
bie Piotr Kuźniak i Krzysztof Kraw­
czyk.
' |  Nie będzie żadnej rywalizacji - 

śmieje się Piotr Kuźniak. - Role mamy 
podzielone: co kto robi iipiewa. Ńie 
będziemy się ścigać, bo tu nie ma żad­
nej konkurencji. Dobrych wokalistów 
w Polsce jest bardzo mało, za mało. 
Lepiej jest z głosami damskimi. Nie 
można powiedzieć w  tej dziedzinie kto 
jest lepszy, a kto gorszy. Po prostu - 
albo ktoś umie śpiewać, albo nie. Jeśli 
tak, to każdy robi to inaczej. Ja nigdy 
nie zaśpiewam tak jak Krzysztof, a on 
tak jak ja. Poza tym -między nami za­
wiązała się przyjaźń.

Ryszard Poznakowski dodaje, że 
jeśli jednak będzie rywalizacja, to tylko 
z korzyścią dla poziomu zespołu. Efekty 
usłyszymy wiosną (w Poznaniu grupa 
zagra w  Arenie). Przy starych prze­
bojach w niejednym oku być może za­
kręci się łezka. A „Trubadurzy”, wbrew 
temu co śpiewają, nie obrażą się pew­
nie na kwiaty od dziewcząt Także tych 
sprzed trzydziestu lat.

Kamilla PLACKO-WOZIŃSKA 
„ Głos Wielkopolski”

GRANICA POD NADZOREM
Od F lensburga  do brzegu M orza Północnego roz­

m ieszczone są kam ery w ideo, k tó re  k o n tro lu ją  każ­
dy skraw ek  ziem i m iędzy Niem cam i i D anią.

Bomba wybuchła, gdy duńska pra­
sa opublikowała sensacyjną wiado­
mość o elektronicznym nadzorze nie­
mieckiej granicy. Okazuje się, że  na 
odcinku 70 kilometrów od Flensburga 
do brzegu Morza Północnego od lat 
umieszczone są kamery wideo, które 
kontrolują niemal każdy skrawek zie­
mi dzielącej oba państwa. Nadzór ten 
ma przede wszystkim na celu ograni- , 
czenie nielegalnej emigracji z  terenu 
Niemiec do Danii.

Po wprowadzeniu ostatnio przez 
Niemcy surowych przepisów dla azy­
lantów, Dania stała się celem wędró­
wek uchodźców, szczególnie z rejonów 
objętych konfliktami zbrojnymi. Od 
początku roku dzięki elektronicznemu 
systemowi nadzoru duńskiej policji uda­
ło się ująć 211 nielegalnych uchodźców 
głównie z terenu byłej Jugosławii i Ira­
ku. Jednocześnie zatrzymano 45 naga-- 
niaczy-przemytników, zajmujących się 
nielegalnym przerzutem ludzi. Są to 
głównie młodzi Niemcy mieszkający w  
rejonie przygranicznym.

Tego typu nadzór granicy nie jest 
zgodny z przepisami konstytucyjnymi 
obu krajów. Jak ujawniła prasa, dyrek­
tor duńskiej straży granicznej uczynił 
to bez wiedzy kopenhaskiego minister­
stwa sprawiedliwości. Nie wyklucza 

.się jednak milczącej zgody władz. Jest 
to tym bardziej prawdopodobne, że o

-fakcie powiadomiona została niemiec­
ka straż graniczna i całe przedsięwzię­
cie odbywało się przy „dżentelmeńskim 
porozumieniu” obu stron.

Dla Niemców duńskie metody 
kontroli granicy nie są korzystne. W 
Danii obowiązuje co prawda zasada, 
że po przekroczeniu linii dzielącej oba 
kraje już w odległości paruset metrów 
można zażądać azylu, ale coraz czę­
ściej stosuje się natychmiastowe wy­
dalenie uciekinierów. Tak samo dzieje 
się, gdy azylant spędzi 30 dni w aresz­
cie śledczym. W obu wypadkach nie­
legalni przybysze wydalani są do N ie­
miec, a to jedynie powiększą liczbę 
uchodźców i kłopoty z nimi.

Doniesienia duńskiej prasy obala­
ją  mit o otwartych granicach krajów 
wspólnoty i idyllicznych stosunkach 
między integrującymi się europejskimi 
sąsiadami. W Danii do ochrony grani­
cy ochotniczo zgłosili się miejscowi 
neofaszyści. Chcą stworzyć własne 
oddziały zbrojne gotowe do „obrony 
kraju” przed obcymi. Francuzi w  ogó­
le nie zrezygnowali z  policyjnej kontro­
li swych granic z Niemcami i nawet po 
wprowadzeniu unii walutowej w 1999 
roku, a więc praktycznej integracji go­
spodarczej, nie zamierzająjej zlikwido­
wać.

Jerzy TEPLI 
„Trybuna Śląska”
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zanotowano 156 przestępstw, w tym: 5 obrażeń ciała, 2 gwałty, 18 chuli­
gańskich ekscesów, 9 rabunków, 1 oszustwo, 121 kradzieży. Skradziono 10 
samochodów, znaleziono - 3.

Zanotowano 30 wypadków drogowych i 1 pożar. Znaleziono zwłoki 9 
osób. Zatrzymano 24 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

.  Obrażenia ciała
22 lutego około godz. 16.00 w 

mieszkaniu przy ul. Erfurto w Wilnie 
A. L. pobił właścicielkę mieszkania 
Cz. (ur. 1975 r.). Dziewczynę ze 
wstrząsem mózgu umieszczono w 
szpitalu.

22 lutego około godz. 20.00 w 
mieszkaniu przy ul. Erfurto w Wilnie 
A. (ur. 1936 r.) pobił swoją żonę A. 
(ur. 1941 r.), która ze złamaną nogą 
trafiła do szpitala.

Myślał, źe ujdzie 
bezkarnie...

22 lutego około godz. 17.00 na 
ul. Paneveżio w  Poswolu samochód 
vw golf prowadzony przez umundu­
rowanego policjanta drogówki KP rej. 
pokrojskiego E. Misiunasa oraz audi- 
90, prowadzony przez A. Ulke stwo­
rzyli na jezdni sytuację awaryjną. Po 
zatrzymaniusię pojazdów, kierowcy 
pokłócili się, następnie funkcjona­
riusz wsiadł do auta i odjechał. Ulke

G A R A Ż O W E  I P R Z EM Y S ŁO W E
IldiMiaO RO02JUU MAMY. m a m , URZAOZfMIA automatyczni.
DOfTARCZAMY | MOimiJMIY. A TAKŻI OKftA PLASTYKOWA I 
ALUMMIOMC, 0IM2.2£ttfŚM OCrtftOMU. .

BAREMA [ yilfca^S^kteł.

udał się do oddziału dyżurnego i za­
wiadomił, że policjant był nietrzeźwy. 
Gdy funkcjonariusze przybyli do 
domu Misiunasa przy ul. Parko, ten 
wyszedł z domu i dwukrotnie wystrze­
lił ze służbowego pistoletu w powie­
trze. Następnie wrócił do domu i przez 
okno oddał jeszcze 6 strzałów. Po 
trwających dwie i pół godziny nego­
cjacjach policjanta odwieziono do re­
jonowego KP. Ustalono średni stopień 
zamroczenia alkoholowego. Broń za­
brano.

Samobójstwo
22 lutego około godz. 14.00 mię­

dzy mostem dla pieszych i tunelem 
kolejowym na ul. Prancuzu w Kow­
nie znaleziono zwłoki V. Arlauskasa. 
Denat miał na rękach przecięte żyły, 
oprócz tego, na skutek wybuchu gra­
natu, był ranny w brzuch. Trwa do­
chodzenie. .

Pożar
23 lutego o godz. 2 min. 18 w 

domu Janiny Lukosziene w Antvejai 
(rej. rosieński) wybuchł pożar. Po za­
gaszeniu ognia znaleziono zwłoki 
syna gospodyni - Prań asa. Przyczynę 
pożaru ustala się.

Tym razem „Kometa”
22 lutego o godz. 22 min. 04 wi­

leński Główny Komisariat Policji 
otrzymał anonimowe zawiadomienie 
o tym, że w sklepie „Kometa” przy 
ul. L. Asanavicziutes podłożono ła­
dunek wybuchowy. Alarm okazał się 
fałszywy. Przygotowała I. L.

Nie chcemy 
klonowanych 

ludzi
Litwa ma zamiar przyłączyć 

się do międzynarodowych starań
0 zakaz klonowania człowieka. 
Rząd zamierza przyjąć decyzję, z  
którą zwróci się do prezydenta RL
1 prosić o udzielenie pełnomocnic­
tw a am basadorow i L itw y przy  
Radzie Europy Aurimasowi Tau- 
rantasowi do podpisania protoko­
łu  uzupełn ia jącego  konw encję  
praw i ochrony godności człowie­
ka w dziedzinie biologii i medy­
cyny. Protokół uzupełniający za­
wiera zakaz klonowania ludzi.

4 kwietnia ubiegłego roku Li­
twa przystąpiła do tej konwencji, 
lecz przedstawiciel naszego kraju 
był nieobecny podczas podpisy­
wania protokołu 12 stycznia br. w 
Paryżu/M. in. ambasadorzy Esto­
nii i Łotwy podpisali pro tokół 
uzupełniający razem z  przedstawi­
cielami 17 innych państw . W 
styczniu zainteresowane służby 
Litwy rozpoczęły rozpatrywanie 
możliwości przystąpienia do tego 
międzynarodowego dokumentu.
' ,  Przedstawiony przez Minister­
stwo Zdrowia projekt protokołu 
został uzgodniony z Ministerstwa­
mi: Spraw Zagranicznych, Spra­
wiedliwości, Opieki Społecznej i 
Pracy, Spraw Wewnętrznych, Fi­
nansów, Rolnictwa i Spraw Euro­
pejskich. Żaden resort nie nego­
wał tego, iż  dokument o zakazie 
klonowania człowieka powinien 
być p o d p isan y . M in is te rs tw o  
Sprawiedliwości zaproponowało 
również wpisanie tego zakazu do 
ustaw naszego państwa.

Klonowanie -  jeSt to stworze­
nie genetycznie takiego samego 
istnienia przy użyciu genetyczne­
go kodu. Problem zakazu klono­
wania człowieka powstał na świe- 
cie w iosną ubiegłego roku, gdy 
naukowcom ze Szkocji udało się 
sklonować owcę.

Skąd się dowiadujemy o zdro­
wiu?

HpS^Najwięcej informacji o zdro-

ZSA
“DIAGN0STIK0S POLIKLINIKA”

+  Porada internisty i leczenie ( pracują specjalisći z dyplomem lekarza 
praktyki ogólnej).

+  Porada chinirga, chirurga-proktologa i leczenie. Badanie jelita grubego 
z pomocą niemieckiego sprzętu (jednorazowe nakładki). Terapia laserowa.

+  Pomoc chirurga naczyń krwionośnych i leczenie.
ł  Pomoc neurologa i leczenie.
+  Leczenie i protezo wanie zębów ( wykwalifikowani specjaliści doskona­

ła aparatura, niewygórowane ceny).
+  Diagnostyka i leczenie według metody dr.Folia (pogłębiona diagnosty­

ka z zastosowaniem ełektropunktury oraz leczenie preparatami homeopa­
tycznymi jelitodiagnostyka).

+  Masaż leczniczy.
+  Ekspresowe badanie krwi i moczu, biochemiczne badanie krwi (wyni­

ki po 5-10 mm.). Nowoczesny komputerowy sprzęt laboratoryjny.
+  Badanie ultradźwiękowe japońskim aparatem “Aloka” : tarczycy, piersi, 

tkanek miękkich, systemów urologicznego i płciowego, stwierdzanie 
wczesnej ciąży, badania reklaine - dokładne badania prostaty, pęcherzyków 
nasiennych i ocena zmian jelita grubego.

+  Endoskopowe badania przewodu pokarmowego, żołądka i dwunastnicy 
japońskim aparatem “ Pentax ”. Pracują lekarze najwyższej kategorii: inter­
nista, urolog, ginekolog, specjalista endoskopii.

+  Komisje badania zdrowia kierowców, kontyngentu dekretowanego oraz 
chetnycj^jabYci^^
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wiu m ieszkańcy Litwy, otrzymują 
z telewizji - twierdzi dyrektor re­
publikańskiego szkoleniow ego 
ośrodka zdrowia Zenonas Javto- 
kas na podstawie wyników badań 
socjologicznych przeprowadzo­
nych wspólnie z  Kowieńską Aka­
demią Medyczną i Uniwersytetem 
Wileńskim.

33,4 proc. respondentów za 
najważniejsze źródło informacji o 
zdrow iu uważa telew izję, 19,4 
proc. - prasę, 9,4 proc. - radio. Pra­
cowników placówek medycznych, 
uważa za  najważniejsze źródło in­
formacji tylko 23,1 proc. ankie­
towanych.

Prawie połowa uczestników 
sondażu ogląda programy o zdro­
wiu nie rzadziej niż raz  w tygo­
dniu. Najwięcej czasu takim pro­

gramom poświęca LNK (2 godz. 
30 min. w tygodniu) i LTV (2 
godz.), najmniej zaś - Telewizja 
Bałtycka (36 min.).

U znając p rio ry te t środków  
masowego przekazu, mieszkańcy 
Litwy nadają niewielkie znacze­
nie innym źródłom  informacji. 
Np. książki w tej skali stanowią 8 
proc., pamięć - 4 proc., wykłady - 
3 proc.

W yniki sondażu  pom ogą 
ośrodkowi zdrowia w ukierunko­
waniu efektywniejszych poszuki­
wań lepszych kontaktów z środ­
kami masowego przekazu, uważa 
dyrektor ośrodka.

Na podstawie materiałów 
agencyjnych przygotowała L L

D e k re t 
P re zyd e nta  Republiki Litewskiej 

O nagrodzeniu Orderem Wielkiego Księcia 
Litewskiego Giedymina i medalem 

Orderu Giedymina
19 l u t e g o  1998 r .f n r  1543

Artykuł 1.
Za pomyślne prace w zakresie projektowania, restauracji i odbudowy zam­

ków wileńskich i zespołu architektonicznego Pałacu Prezydenta republiki Or­
derem Wielkiego Księcia Litewskiego Giedymina i Medalem Orderu Giedy­
mina odznaczone zostają następujące osoby:

Orderem 4 klasy
Antanas G VILDYS - dyrektor spółki akcyjnej „Instytut Restauracji Za­

bytków” ;
Audronis KATILIUS - architekt naczelny projektów spółki akcyjnej „In­

stytut Restauracji Zabytków”;
Stanisloyas Romas ROŻINSKAS - dyrektor przedsiębiorstwa państwo­

wego „Wileńska dyrekcja zamków”;
Lionginas SAKALAUSKAS - dyrektor techniczny spółki akcyjnej „Po- 

niewieskie Zjednoczenie Budowlane”;
Vladislovas STAPONAVICZIUS - były główny referent prezydenta Re­

publiki Litewskiej,
Rhngaudas STASZAITIS - główny kierownik robót filii „Genranga” spółki 

akcyjnej „Poniewieskie Zjednoczenie Budowlane”;
Saulius SZIMELIONIS - główny architekt projektów spółki akcyjnej „In­

stytut Restauracji Zabytków”.
Orderem 5 klasy
Getfridas GAILIUSZIS - główny inżynier projektów spółki akcyjnej „In­

stytut Restauracji Zabytków”;
Dalius GESEVICZIUS - dyrektor filii „Genranga” spółki akcyjnej „Po­

niewieskie Zjednoczenie Budowlane”;
,  Yaidutis JUODZEVICZIUS - dyrektor filii „Pastatu apdaila” spółki ak­

cyjnej „Paneveżio statybo trestas”;
Kazys PECZIULIS - brygadzista-monter filii „Genranga” spółki akcyjnej 

Poniewieskie Zjednoczenie Budowlane” .
Medalem 2 klasy
Alfonsas GUDZEVICZIUS - restaurator najwyższej kategorii Centrum 

Restauracji Zbiorów Muzealnych P. Gudynasa Litewskiego Muzeum Sztuki;
Balys PAKSZTAS - restaurator najwyższej kategorii Centrum Restauracji 

Zbiorów Muzealnych P. Gudynasa Litewskiego Muzeum Sztuki;
Jonas RATKUS - dyrektor filii „Gerbusta” spółki akcyjnej „Poniewieskie. 

Zjednoczenie Budowlane”;
Vidas Mykolas RUTKAUSKAS - inżynier naczelny filii „Genranga” spó­

łki akcyjnej „Poniewieskie Zjednoczenie Budowlane”;
Riczardas STUL PIN AS-główny specjalista spółki akcyjnej Instytutu Re­

stauracji Zabytków;
Maria TOMASZEWSKA - konstruktor spółki akcyjnej Instytutu Restau­

racji Zabytków.
Medalem 3 klasy
Jonas BRAUKYLA - główny kierownik robót filii „Elpirma” spółki ak­

cyjnej „Lithun”;
MeczisIovas ĆZIŻAUSKAS - kierownik robót filii „Genranga” spółki 

akcyjnej „Poniewieskie Zjednoczenie Budowlane”;
Laima DANIUNA - kierownik robót filii „Pastatu apdaila” spółki akcyj­

nej „Poniewieskie Zjednoczenie Budowlane”;
Rutenis DI RVONSKIS - dyrektor zamkniętej spółki akcyjnej „Minivara”;
Mykolas Esmantas GRIGALIUNAS - kierownik robót filii „Gerbusta” 

spółki akcyjnej „Poniewieskie Zjednoczenie Budowlane”;
Stanisloyas JANAVICZIUS - monter filii „Genranga” spółki akcyjnej „Po­

niewieskie Zjednoczenie Budowlane”;
Algis JUOZELSKIS - kierownik robót zamkniętej spółki akcyjnej „Se- 

nove”;
Audrone LAINAUSKAITE - architekt spółki akcyjnej „Instytut Restau­

racji Zabytków”;
Daiva LUCHTANIENE - archeolog spółki akcyjnej „Instytut Restauracji 

Zabytków”;
Jonas Povilas MEGELINSKAS - inżynier naczelny projektów spółki 

akcyjnej „Instytut Restauracji Zabytków”;
Zenonas NEDROSZLIANSKIS - inżynier ds. produkcji spółki akcyjnej 

„Dąila”;
Mykolas SAVICKAS - cieśla filii „Pastatu apdaila” spółki akcyjnej „Po­

niewieskie Zjednoczenie Budowlane”;
Kęstutis STEPSZYS - restaurator najwyższej kategorii;
Rimas SZMICZIUS - kierownik robót filii „Genranga” spółki akcyjnej 

„Poniewieskie Zjednoczenie Budowlane”;
Virginijus URBSZTAVICZIUS - brygadzista filii „Elpirma” spółki ak­

cyjnej „Lithun”;
Adolfas VAITKEVICZIUS - kierownik robót spółki akcyjnej „Vesa”;
Stasys ŻILYS - dyrektor zamkniętej spółki akcyjnej „Rupintojelis”.
Artykuł 2.
Ten dekret wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki Algirdas BRAZAUSKAS 
(Zam. 128)

D e k re t
P re zyd e n ta  Republiki Litewskiej 
O  odwołaniu ze stanowisk sędziów 

sądu dzielnicowego
19 l u t e g o  1998 r .( n r  1542

Artykuł 1.
Zgodnie z punktem 11 artykułu 84, artykułem 112, punktem 4 artykułu 

115 Konstytucji Republiki Litewskiej i na wniosek ministra sprawiedliwości 
Republiki Litewskiej oraz na zalecenie Rady Sędziów, odwołuję:

Onę GASIULYTE ze stanowiska sędziego Sądu Gospodarczego Repu- I 
bliki Litewskiej;

Virginiję VOLSKIENE ze stanowiska sędziego Sądu Dzielnicowego re­
jonu ignalińskiego.

Artykuł 2.
Ten dekret wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki Algirdas BRAZAUSKAS 
(Zam. 129)



S a y o n a r a  N a g a n o  !

ogromnych ekranacjti telewizyjnych 
przebieg spotkania finałowego hoke­
jowych reprezentacji Czeclii. Rosji, 
które w  Nagano walczyły o żłot^me- 
dal.ołimjjijsld.'

Nad starą Pragą unosiły się spier 
wy kibiców, Idótzy, wierzyli, że cze* 
scy hokeiści wykorzystająhistórycz-. 
ną  szansę i przywiozą-złoto.
- Wielkim kibicem hokeja jest czie- 
ski |>re^dent Vaclay Havel, przy po-. 

■ mocy którego do Nagano wysłany zo­
stał samolot czarterowy, którym do 
Pragi przylecą w poniedziałek hoke­
iści i biegaczka narciarska Katarzyna 
Neumanova. Węzesldej stolicy plano­
wana jest wielka uroczystość powita­
nia medalistów z ostatnich igrzysk. Już 
sam udział w  finale olimpijskiego tur­
nieju hokejowegauważany,był w  tym 
kraju za historyczne osiągnięcie cze­
skiego zespołu marzeń.

Hokej mężczyzn - 
medaliści

Oto nazwiska hokeistów, którzy 
walczyli o olimpijskie medale w  Na­
gano:

Czechy - złoty medal: Haszek (rez. 
Cechmanek, Hnilicka) -Smehlik, Slegr, 
Syoboda, Hamrlik, Kucera, Spacek,

LiborProchazka -Straka, Jagr,Rużic- 
ka.Lang, Reichel, Rucinsky, Morayec, 
Dopita, Beranek, Patera, M artin Pro- 
chazka, Hejduk, Caloun

Rosja -srebrny medal: Sztalen- 
kow(rez. Treftłow, Szewców) -Gusa- 
rów* Dmitrij MironoW, Borys Miro­
nów, Kasparaitis, Krawczuk, Gon- 
czar, Juszkiewicz - Żitnik - Paweł 
Bure, Kamieński, Żamnow, Jaszin, 
Kowalenko, Fiodorów, Niemczinow, 
Kriwokrasow, Walery Bure, Titow, 
Morozow, Zielepukin

F inlandia - brązowy medal: Su- 
laner (Myllys, Tammi) - Niinimaa, 
Numminen, Lumme, Berg, Laukka- 
nen, Timonen, Groenman -Lehtinen, 
Koiyu, Peltonen, Nieminen, Kurri, 
Tikkanen, Kapanen, Yloenen,:Rinta- 
nen, Toermaenen oraz Selaenne, któ­
ry z  powodu kontuzji nie wystąpił w 
meczu o trzecie miejsce

Kanada - 4 miejsce: Roy (rez. 
Brodeur, Joseph) - Foote, Pronger, 
Blake, Bourąue, Maclnnis, Stevens, 
Desjardins - Linden, Lindros, Corson, 
Recchi, Gretzky, Primeau, Yzerman, 
Brind’ Amour, Shanahan, Fleury, Nie- 
uwendyk, Zamuner oraz Sakic - kon­
tuzjowany podczas turnieju.

NA ZD JĘ C IU : w walce P etr 
Syoboda i A ndriej Kowalenko.

filigranowa łyżwiąrka z  polskim na­
zwiskiem. Brąz byłej mistrzyni świata 
Chinki LuxChen je s t  sporą niespo­
dzianką, bowiem zawodniczka ta przez 
ostatnie trzy lata znaczących sukcesów 
nie odnosiła. Natomiast Rosjankom 
znów nie udało się stanąć na podium i 
przynajmniej powtórzyć osiągnięcia 
Kiry Iwa nowej, która w barwach 
ZSRR zajęła trzecie miejsce w 1984 
roku w  Sarajewie i był to jedyny olim­
pijski sukces solistki z tego kraju.

Bardzo słabo zaprezentowała się 
Anna Rechnio. Polka do Nagano po­
jechała, aby bronić 10. miejsca z  10 w 
Lillehammer, a marzeniem była pozy­
cja wyższa. Na planach jednak się 
skończyło. Po fatalnym występie w  
programie dowolnym Rechnio zajęła 
19. miejsce. Tak słabego wyniku nikt 
się nie spodziewał.

Trzeci medal olimpijski wywalczył 
Artur Dmitriew. Dwa poprzednie - zło­
ty w  Albertville i srebrny w Lilleham­
mer zdobył z byłą partnerką Natalią 
Miszkutionok. Oksana Kazakowa oka­
zała się równie dobrą łyżwiarką. Za­
wiodły nieco faworyzowane duety 
sportowe - Niemcy Mandy Woetzel i 
Ingo Steuer, którzy wywalczyli brązo­
wy medal, oraz Rosjanie Marina Jel- 
cowa i Andriej Buszków - siódma para

igrzysk. Nasi zawodnicy Dorota Za­
górska i Mariusz Shidek zajęli 10. po-  ̂
zycję, wysoką, jak na olimpijski debiut, 
ale o programie dowolnym, w  którym 
Polka trzy razy przewróciła się, oświę­
cimska para będzie chciała jak najszyb­
ciej zapomnieć.

Rosjanin Ilja Kulik był jednym z 
najpoważniejszych kandydatów do 
złota w konkurencji solistów. Nie za­
w ió d ł oczekiw ań. Z deklasow ał 
wszystkich rywali, włącznie z  mi­
strzem świata Kanadyjczykiem EIvi- 
sem Stojko i złotym medalistą MŚ z 
1996 roku Amerykaninem Toddem 
Eldredgem. Trzecie miejsce z  Lille­
hammer udało się obronić Francuzo­
wi Philippe’owi Candeloro, który te­
raz zapowiedział zakończenie karie­
ry. Polska nie była reprezentowana w 
tej konkurencji.

W  polskiej ekipie łyżwiarzy figu­
rowych największe powody do satys­
fakcji może mieć para taneczna Syl­
wia Nowak i Sebastian Kolasiński, któ­
rzy uplasowali się na 12. miejscu. Spe­
cyfika tej konkurencji sprawia, że trud­
no było oczekiwać wyższej pozycji. 
Tańce w  ich wykonaniu były jednak 
efektowne i mogły się podobać, a wła­
śnie to Polacy założyli sobie przed 
wyjazdem do Nagano.

Na stadionie Minami, w obec­
ności cesarza Japonii Akihito i jego 

, małżonkiMich i ko, przewodniczący 
MKOl. Juan Antonio Samaranch za­
mknął XVIII Zim ow e Igrzyska 
Olimpijskie* w Nagano. Szef MKOl 
pogratulował Japończykom najlep- 

 ̂ szej w historii organizacji olimpia­
dy.. „Arrigato Nagano, Sayonara 
Nippon !”, czyli „Dziękuję Nagano, 
do widzenia Japonio” - zakończył 

.przemówienie wjęzykugospodarzy 
Juan Antonio Samaranch.

Znicz olimpijski, który' płonął 
od 7 lutego na stadionie Minami, 
zgasł przy dźwiękach „Fursato” 

.(„Kraj ojczysty”) - piosenki znanej 
przez wszystkie dzieci w Japonii. Po 
dwóch tygodniach ryw alizacji-w  
śniegu, w  deszczu, znów w śniegu i 
pod sam koniec-przy... trzęsieniu 
ziemi, dobiegły końca ostatnie w 
tym wieku zimowe igrzyska. „Say­
onara Nagano, arigato Nagano!”, - _ 
tymi słowami pożegnał uczestników 
igrzysk mistrz ceremonii, aktor Ki- 
nichi Hagimoto.

Prawie dwugodzinna ceremonia 
zamknięcia igrzysk przypominała 
uroczystość otwarcia, chód tym ra­
zem niebyło zawodników sumo ani 
chóru interkontynentalnego, śpewa- 
jącegojedną pieśń W Nagano i pię­
ciu innych miastach świata. Uroczy­

stość utrzymana była w tradycyjnym 
' ^japońskim stylu, była-prosta i udu­

chowiona. Znów p o jaw jły s ię  na 
' płycie stadionu drobne Japonki w 
kimonachniosące kwiaty, tańczące- 
śmóki i Iwy, teatr japoński, doko- 

, nywano obrzędów odpędzania zfych~ 
: duchów. Oprócz pary cesarskiej, 

uroczystość oglądali m .in. król 
-SzWecji Gustaw i TipperGore, żona 
wiceprezydenta USA Ala Gore’a.

‘ . Przedstawili się także w  krót- 
kim, pięciominutowymwidowisku 

_ Amerykanie, którzy za cztery lata w  
... stolicy Mormonów - Salt Lake City 

b ędą  gosp o d arzam i kolejnych- 
igrzysk. Na arenę wjechali kowbo­
je  i  dyliżansy. -Nieco wcześniej b u r­
m istrz  Nagano Tasuku Tsukada 
p rzekazał flagę o lim pijską pani 
Deedee Corradiniem u, przewodni­
czącej władz miejskich Salt Lake 
City (patrz  na zd jęciu)ra  na wiel­
kim ekranie pojawił się napis: „Aby 
wiek XXI, którego dzisiejsze dzieci 
będą aktorami, zastał świat w poko­
ju” . Prośba jest szczególnie aktual­
na dziś, w  związku z kryzysem irac­
kim. Wezwanie szefa MKOl Juana: 
Antonio Samarancha do zachow a- 
niapokoju na czas igrzysk, Wygło­
szone dwa tygodnie temu podczas 
ćefemonii otwarcia, zostało wyśłu-; 
chane, m im o wzrastającego napięs

rygodne uczucie.. Nigdy się nie spo- 
^dziewałem^ izpod koniec mojej karie­
ry będę się czuł tak śzczęśliwyrMam 

I" 32 lata, od 14 lat gram w NHL. Ile jesz­
cze może mnieczekać tak radosnych 
momentów, jak  ten dzisiejszy. | .

Dominik Haszek (Czechy): Gdy 
-zobaczyłem naszą flagę ńąmaszcie - 
rprzed oczami stanęła mi całam oja 
kariera: - od cza^u, gdy rodzice Wzię- 

jlfcriuiie na mecz, po dzień dzisiejszy/ 
Gdy skończył się mecz - wyrzuciłem 
kij hokejowy z  radości. Tak byłem 
szczęśliwy... Moim zadaniem jest stra­
cić mniej bramek niż strzelą partne­
rzy z drużyny. Dzisiaj zdobyli jedną, 
więc ja  nie mogłem przepuścić ani 

jednego strzału.
Władimir Juizinow (trener repre­

zentacji Rosji): Jaka była przyczyna 
naszej porażki ? Przede wszystkim 
presja psychiczna na zawodników. 
Zaważyło to na ich skuteczności; Kil­
kakrotnie sam zwątpiłem, czy w tej 
sytuacji uda im się pokonać Haszka.

85 tys. kibiców na 
rynku Starego Miasta 

w Pradze
85 tysięcy osób na rynku Starego 

Miasta w Pradze obserwowało na

Łyżwiarstwo figurowe
Trzy złote medale olimpijskie w 

łyżwiarstwie figurowym zdobyli repre­
zentanci Rosji. Tylko w konkurencji 
solistek tradycyjnie już Rosjanki nie 
miały wiele do powiedzenia, a najlep­
sze okazały się Amerykanki.

W Nagano obroniony mógł zostać 
tylko jeden złoty medal z Lillehammer. 
Rosyjska para taneczna Pasza Orisz- 
czuk i Jewgienij Płatów przyjechała do 
Nagano z zamiarem powtórnego wej­
ścia na najwyższe podium. Udało im 
się to, przeszli do historii jako jedyni,
któizy dwa razy pod rząd zdobyli tytuł 
mistrzów olimpijskich w tej konkuren­
cji. Tym sukcesem znakomici Rosja­
nie pożegnali się ze sportem amator­
skim, a Pasza Griszczuk teraz poważ­
nie myśli o karierze aktorskiej.

Nie było w Nagano obrońców zło­
tych medali w pozostałych konkuren­
cjach. Kontuzjowany Rosjanin Alek- ■ 
siej Urmanow zrezygnował z wystę­
pu, rosyjska para sportowa Jekatierina 
Gordiejewa i Siergiej Grinkowjużnie 
startuje, w gronie zawodowców jeździ 
solistka Ukrainka Oksana Bajul. Dzię­
ki temu w czasie igrzysk mógł nastą-

Trzy złota dla Rosji
pić jeszcze jeden i
przełomowy mo­
ment w tej dyscy­
plinie - najmłod­
szą m istrzyn ią  
olimpijską wśród 
so listek  została 
15-rletnia Amery­
kanka Tara Lipiń­
ski.

Walka o me- gg— 
dale w konkuren- 
cji solistek była 
szczególnie emo- J f  
cjonująca. v Do £ 
ostatniej chw ili 2$ 
praktycznie nie  * 
było wiadomo, czy h 
wygra L ipiński, i  
czy też dwa lata od % 
niej starsza ro- § 
daczka Michelle |
K wan, która przed
igrzyskami była I ______________________________
stawiana w roli fa- 1 | H H H  
worytki. Lepsza 
jednak okazała się

NA ZDJĘCIU: Jewgienij Platów i Pasza Griszczuk.

ćia w.stosunkach między Irakiem a 
USA.

Pożegnalną pieśń zaintonowała 
śpiewaczka japońska Anri, a melo­
dię podjęły dzieci z-Nagano, każde 
zm ałą  latarenką w ręce. Był to mo­
ment niezwykle wzruszający. Pó 
chwili cały stadion rozjaśnił siępło- 
mieniaml, pochodnie zapalili spor­
towcy na płycie stadionu, trenerzy r 
p u b liczn o ść ..P rzedstaw iono na 
wielkim ekranie riaj Ważniejsze mo­
mentyigrzysk: bohaterów - czeskich 
hokeistówj a poń sk i ego panczemstę 
HirOyaśU. Shim izu, szybująćegp 
skoczka, jego rodakaM asahiko Ha- 
radę, austriackiego alpejczyka Her­
manna Maiera, 15-letnią Tarę Lipiń­
ski, .triumfującą w zaWodach łyżwia- 
rek figurowych, przypomniano też 
wielkich przegranych - najlepszego 
alpejczyka ostatniej dekady, Włocha 
Alberto Tombę i hokeistę wszech 
czasów> K anadyjczyka W ayne’a 
Gretzky’ego, którzy z Nagano wró­
cą bez medalu.

Uroczystość zamknięcia igrzysk 
zakończyła wielka ilum inacja na 
niebie - pokaz 5 tys. ogni sztucz­
nych, wspólny taniec dzieci japoń­
skich i kilkuset olimpijczyków,ictó- 
rż^rpomieszali si$ na płyciestadiór 
rtu, ftie zważając na narodowość., -

W m

Czechy
^ Oto opinie po meczu finałowym 
hokeistów Czech i Rosji:

Slavomir Lener (drugi trener re­
prezentacji Czesh): Staraliśmy się b u ­
dować silną a ru ^ n ę  wokół Haszka. 
Stworzyliśmy g u p ę  hokeistów, która

- Rosja 1:0
potrafiła jako zespół zdecydowanie 
walczyć w turnieju. Taka jest odpo­
wiedź na pytanie, jak to się stało, że, 
zdobyliśmy pierwszy złoty medal Olim­
pijski dla czeskiego hokeja.

Pętr Svoboda (Czechy): To niewia­



SPO R T  -  TV^  hliRIFR WILEŃSKI

srebrny: Susan Auch (Ka­
nada)

brązowy: Tomomi Okaza­
ła (Japonia)

1000 m:
złoty: Mariannę Timmer 

(Holandia)
srebrny: Chris Witty (USA) 
brązowy: Catriona LeMay- 

Doan (Kanada)
1500 m:
złoty - Mariannę Timmer 

(Holandia)
srebrny • Gunda Niemann- 

Stimemann (Niemcy)
brązowy - Chris Witty 

(USA)
3000 m:
złoty - Gunda Niemann- 

Stimemann (Niemcy)
srebrny - Claudia Pechste- 

in (Niemcy)
brązowy - Anni Friesinger 
5000 m:
złoty - Claudia Pechstein 

(Niemcy)
srebrny - Gunda Niemann- 

Stimemann (Niemcy)
brązowy - Ludmiła Proka- 

szewa (Kazachstan)
NARCIARSTWO AL- 

PEJSKIE( mężczyźni: zjazd): 
złoty - Jean-Luc Cretier 

(Francja)
srebrny - Lasse Kjus (Nor-

brązowy - Hannes Trinkl 
(Austria)

slalom specjalny: 
złoty - Hans-Petter Buraas 

(Norwegia)
srebrny - Ole Christian Fu- 

mseth (Norwegia)*
brązowy - Thomas Sykora 

(Austria)
slalom gigant: 
złoty - Hermann Maier 

(Austria)
srebrny - Stefan Eberharter 

(Austria)

brązowy - Michael von 
Gruenigen (Szwajcaria) 

supergigant:
złoty - Hermann Maier 

(Austria)
srebrny - Hans Knauss (Au­

stria)
srebrny - Didier Cuchę 

(Szwajcaria)
kombinacja alpejska: 
złoty - Mario Reiter (Au­

stria)
srebrny - Lasse Kjus (Nor­

wegia)
brązowy - Christian Mayer 

(Austria)
kobiety: zjazd: 
złoty - Katja Seizinger 

(Niemcy)
srebrny - Pemilla Wiberg 

(Szwecja)
brązowy - Florencc Masna- 

da (Francja)
slalom specjalny: 
złoty - Hildę Gerg (Niemcy) 
srebrny - Deborah Compa- 

gnoni (Włochy)
brązowy - Zali Steggall 

(Australia)
slalom gigant: 
złoty - Deborah Compa- 

gnoni (Włochy)
srebrny - Alexandra Meis- 

snitzer (Austria)
brązowy - Katja Seizinger 

(Niemcy)
supergigant:
złoty - Picabo Street (USA)' 
srebrny - Michaela Dorf- 

meister (Austria)
brązowy - Alexandra Me- 

issn itzer (Austria)
kombinacja alpejska: 
złoty - Katja Seizinger 

(Niemcy)
srebrny - Martina Ertl 

(Niemcy)
brązowy - Hildę Gerg 

(Niemcy)
(Dokończenie w następ­

nym numerze)

Końcowa klasyfikacja 
medalowa (68 konkurencji); 
złote, srebrne, brązowe, 
razem:
1. Niemcy 12 9 8 29
2. Norwegia 10 10 5 25

WTOREK.
24 LUTEGO

LTV
7.00 - Dzień dobry. 8.35 - 

Film anim. 9.00 - S. „Stary II”.
10.00 - Program publ. 10.35I  

'Zdrowie. 11.00 - 01, 02, 03.
11.20 - Dla rolników. 11.40 - 
Po pracy. 12.25 - Okres twór­
czy. 12.45 - Film dok. 13.45 - 
Program muz. 14.15 - Świą­
teczne myśli. 14.40 - Nowo­
ści Kościoła katolickiego.
14.45 -Trembita. 15.15 - Mi­
lioner. 15.35 - Wideoklipy 
muzyczne  ̂-16.00 - Wiadomo­
ści. 16.05 - Dla domu. 16.25

Film dok.: 17.20 - Menora. 
17-50 - Dziennik w jęz. ros.
18.00 - Dla dzieęh 18.30 - 

"Wiadomości. 18.55 - Szanuj­
my słowo. 19.00 - S. „Nowe 
przygody Robin Hooda”.
19.45 -  9, rzemiosł. 20.40 - 
Panorama. 21.00 - Studio 
sportowe. 21.10 - Loteria.

L21.15 - Znaki. 21.55 - Na 
Rfcneń Niepodległości Estonii.
' 22.55 - V. Urmanavicziute na 

Litwie. 23.30 - Dziennik wie- 
^czomy. 23.40 > Film dok. 

LNK
7.15 •'Ifeleshop. 730 - Po­

ranne koło. 9.00 - S. „Bez 
domu jest źle”. 9.35 - S. „Sło­
neczne wybrzeże”. 10.20 - 
S.”Człowiek-pająk”. 10.45 - 
Teleshop. 11.15 - Z Hollywo­
odu. 11.45 - Od ... do. 12.40
- Na jednym końcu... 13.10 - 
Cztery koła. 13.35 - Salon 
białego kota. -14.20 -  Sprawy 
98. 15.15-Teleshop. 15.30- 
S. „Odwet”. 16.20 - S. 
„Skrzydła marzeń”. 17.05 - S. 
„Słoneczne wybrzeże”. 17.50
- S. „Bez domu jest źle”.
18.20 - S. „Żar młodości”.
19.05 - S. „Wielkie grzechy 
małego miasteczka”. 20.00 - 
Wiadomości. 20.30 - Film 
fab. „Nash Bridges”. 21.20 - 
TV „Lietuvos rytas”. 22.15- 
Wiadomości. ~22.30 - S. 
„Zwariowana para”. 22.55 - 
S. „Fali Guy”. 23.45 - Czer-

bieg na 20 km: 
złoty - Halvard HancvoId 

(Norwegią)
srebrny - Pier Albcrto Car- 

rara (Włochy)
brązowy - Alelcsiej Ajda- 

row (Białoruś)
sztafeta 4 x 7,5 km: 
złoty - Niemcy (Ricco 

Gross, Peter Sendel, Sven Fi­
scher, Frank Luck)

srebrny - Norwegia (Egil 
Gjelland, Halvard Hanevold, 
Dag Bjomdalen, Ole Einar 
Bjomdalcn)

brązowy - Rosja (Paweł 
MuslimoW, Władymir Dra- 
czew, Siergiej Tarasów, Wiktor 
Majgurow) 

kobiety: 
bieg na 7,5 km: 
złoty - Galina Kuklewa 

(Rosja)
srebrny-Uschi Disl (Niem­

cy)
brązowy - Katrin Apel 

(Niemcy)
bieg na 15 km: 
złoty: Jekaterina Dafowska 

(Bułgaria)
srebrny: Jelena Petrowa 

(Ukraina)
brązowy: Uschi Disl 

(Niemcy)
sztafeta 4 x 7,5 km: 
złoty: Niemcy (Uschi Disl, 

Martina Zelliier, Katrin Apel, 
Petra Behle)

srebrny: Rosja (Olga Miel­
nik, Galina Kuklewa, Albina 
Achatbwa, Olga Romaszko) 

brązowy: Norwegia (Ann- 
Elen Skjelbreid, Annette Sikve- 
land, Gunn Margit Andreassen, 
Liv Grete Skjelbreid) 

BOBSLEJE dwójki: 
złoty - Guenther Huber i 

Antonio Tartaglia (Włochy) 
złoty - Pierre Lueders i Da- 

vid McEachem (Kanada) 
brązowy - Christoph Lan-

wona linia. 0. 35 - To ci ro­
dzinka. 1.10 - Smacznego. 

BAŁTYCKA TV 
8.30-16.00-BBC. 16.05- 

Program muz. 17.00 - S. „Tak 
świat się kręci”. 17.50 - Walka 
słów. 18.35 - Humor. 19.00 - 
Telegra. 19.05 - S. „Dallas”.
19.55 - Wiadomości. 20.00 - 
Program publ. 20.30 - NBA 
JAM. 20.55 - Telegra. 21.00 - 
S. „Kierunek - Południe”.
21.50 - Zawody NBA. 23.40 - 
Program muz. 6.05 -8.30 - 
Deutsche Welle.

TV3
8.30 - Teleshop. 8.45 - S. 

„Santa Barbara”. 9.30 - S. 
„Uroczy i dzielni”. 10.00 - S. 
„Ulica Pacific”. 10.25 - Kuli­
narne show. 10.50 - Wieczór z 
E. Gabrenaitc. 11.25 - Akcen­
ty. 14.45 - Teleshop. 15.15 - 
Komputerowe cuda. 15.40 - 
Komedia „Pełna chata”. 16.05
- S. „Kosmos: 1999”. 16.55 - 
Zaśpiewajmy. 17.20-Wszyst­
ko. 17.451S. „Ulica Pacific”.
18.10 - S. „Santa Barbara”.
19.00 - Wiadomości. 19.15 - 
S. „Maria Mercedes”. 20.05 - 
S. „Uroczy i dzielni”. 20.25 - 
Tego jeszcze nie było. 20.30 - 
Koszykówka. 21.00 - Strażnik 
Texasu”. 22.00 - Detektyw 
„Prawo i porządek”. 22.50 - 
Sport. 23.00 - Wiadomości.
23.05 - S. Sabaliauskas rozma­
wia. 23.30 - S.;,Strefa zmroku”.

WILEŃSKA TV 
7.55 - Z Wilna. 8.10 - 

Show I. Demidowa. 9.10 - 
. Koncert. 10.45- Apteka. 11.00
- Z Moskwy. U .10 - Film fab. 
„Cztery dwójki”. 12.50 - Tele­
fon 23-55-60. 13.35 - Towary 
i usługi. 13.45 - Apteka. 14.00 
-Z  Moskwy. 14.10 - Film fab.
17.55 r S. „Mamusie”. 18.25 - 
Ci, którzy... 19.00 - Dziś w 
miasteczku. 19.15 -  Gwiazdy 
sportu. 19.30 - Stolica. 19.50- 
Towary i usługi. 20.00 - Z Mo­
skwy. 20.30 - Brunet contra 
blondynki. 21.25 - Moje 
mieszkanie. 21.55 - Koncert A. 
Maliniria. 23.00 - Ż Wilna.

gen i Markus Zimmermann 
(Niemcy) 

czwórki:
złoty - Niemcy 2 (Christoph 

Langen, Markus Zimmermann, 
Marco Jakobs, Olaf Hampel) 

srebrny - Szwajcaria 1 
(Marcel Rohner, Markus Nues- 
sli, Markus Wasser, Beat Seitz) 

brązowy - Francja 1 (Bru­
no Mingeon, Emmanuel Hosta- 
che, Erie Le Chanony, Max Ro­
bert)

brązowy - W.Brytania 1' 
(Sean Olsson, Dean Ward, Co- 
urtney Rumbolt, Paul Attwood) 

CURLING 
mężczyźni: 
złoty - Szwajcaria 
srebrny - Kanada 
brązowy - Norwegia 
kobiety: 
złoty - Kanada 
srebrny - Dania 
brązowy - Szwecja 
HOKEJ 
mężczyźni: 
złoty - Czechy 
srebrny-Rosja 
brązowy - Finlandia 
kobiety: 
złoty - USA 
srebrny - Kanada 
brązowy - Finlandia 
ŁYŻWIARSTWO FI­

GUROWE soliści:
złoty - Ilja Kulik (Rosja) - 
srebrny - Elyis Stojko (Ka­

nada)
brązowy - Philippe Cande- 

loro (Francja) 
solistki:
złoty - Tara Lipiński (USA) 
srebrny - Michelle Kwan 

(USA)
brązowy - Lu Chen (Chi-

ny)
pary taneczne: 
złoty - Pasza Griszczuk i 

Jewgienij Płatów (Rosja)

23.15 - Z Moskwy. 23.25 - 
Kanał muzyczny. 0.10 - Patrol 
drogowy. 0.25 - Znak jakości. 
0.40 - Nocny kanał muzyczny.

YILSAT 
8.00 - Film fab. „Antonel- 

la”. 9.00 - Dla dzieci. 9.30 - 
Kłajpedzka TV. 10.00 - Nowo­
ści muzyczne. 10.30 - Kalej­
doskop zniżek. 10.45 - Puls 
Wilna. 10.50 - Film fab. „Od­
wieczny zew”. 12.00 - Kalej­
doskop zniżek. 17.00 - Film 
fab. „Odwieczny zew”. 18.30
- Nowości muzyczne. 19.00 - 
Vilsat cappuccino. 19.55 - 
Warto odwiedzić. 20.00 - Moje 
Wilno. 20.30 ,- Kalejdoskop 
zniżek. 20.40 - Dla dzieci.
21.00 - Puls Wilna. 21.15 - 
Wiadomości (poi.). 21.20 - 
Warto odwiedzić. 21.25 - Ofer­
ta pracy. 21.30 - Przetrwanie.
22.05 - Film fab. „Antonella”.
23.05 - Kalejdoskop zniżek.
23.15 - Nowości muzyczne.
23.45 - Puls Wilna. 24.00 - 
Wiadomości (poi.).

4 KANAŁ ROSJI
8.00, 11.00, 14.00, 17.00,

23.00 - Wiadomości. 8.15 - S. 
„Fatalny spadek”. 9.00 - Pro­
gram W. Poznera. 9.45 - Pa­
norama śmiechu. 10 20 - Bi­
blioteka domowa. 10.30 - 
Zgadnij melodię. 11.15 - Ra­
zem. 14.20 - S. „Różowa pan­
tera”. 14.55 - Dobra okazja. 
15.40 - S. „Nowe przygody 
Robin Hooda”. 16.10 - Do lat 
16 i więcej. 16.30 - Dookoła 
świata. 17.20 - S. „Fatalny spa­
dek”. 18.05 - Godzina szczy­
tu. 18.30 - Zgadnij melodię.
19.00 - Temat. 19.45 - Dobra­
noc, dzieci. 20.00 - Czas. 20.40
- Komedia. 22. 15 - Pieśń-98.

ROSYJSKA TV
13.00.16..00.19.00.22.30

- Wiadomości. 13.30 - Detek­
tyw „Iluzja śmierci”. 15.00.- 
Poczta Rosyjskiej TV. 15.10 - 
Dom towarowy „Le Monti”.
15.20 - Mój Puszkin. 15.30 - 
S. „Mały włóczęga”. 16.30 - 
Miłość od pierwszego wejrze­
nia. 17.05 - Uczta W. Ticho-

srebmy - Andżelika Krylo­
wa i Olcg Owsiannikow (Rosja) 

brązowy - Marina Anissi- 
na i Gwendal Peizerat (Francja) 

pary sportowe: 
złoty - Oksana Kazakowa i 

Artur Dmitriew (Rosja)
srebrny - Jelena Biercżna i 

Anton Sicharulidze (Rosja) 
brązowy - Mandy Woetzel 

i Ingo Steuer (Niemcy)
Ł Y Ż W I A R S T W O  

SZYBKIE (mężczyźni: 500 
m):

złoty - Hiroyasu Shimizu 
(Japonia)

srebrny - Jeremie Wother- 
spoon (Kanada)

brązowy - Kevin Overland 
(Kanada)

1000 m:
złoty - Ids Postma (Holan­

dia)
srebrny - Jan Bos (Holan­

dia)
brązowy - Hiroyasu Shimi­

zu (Japonia)
1500 m:
złoty - Ande Soendral 

(Norwegia)
srebrny - Ids Postma (Ho­

landia)
brązowy - Rintje Ritsma 

(Holandia)
5000 m:
złoty: Gianni Romme (Ho­

landia)
srebrny: Rintje Ritsmę (Ho­

landia)
brązowy: Bart Veldkamp 

(Belgia).
10 000 m:
złoty - Gianni Romme (Ho­

landia)
srebrny - Bob de Jong (Ho­

landia)
brązowy - Rintje Ritsma 

(Holandia)
kobiety: 500 m: 
złoty: Catriona Lemay- 

Doan (Kanada)

nowa. 19.30 - Rozmaitości.
19.45 - S. „Santa Barbara”.
20.50 - S. „Psi świat”. 21.20 - 
S. „Tajemnice Petersburga”.
22.55 - Oddział dyżurny. 23.10
- Mój Puszkin. 23.15 - Ścież­
ka dźwiękowa. 0.15 - Towary 
pocztą.

TV POLONIA
8.00 - Sport telegram. 8.10

- „Miki Mol i Straszne Płasz­
czy dło” - serial dla młodych 
widzów. 835 - „Tajemnice Wi­
klinowej Zatoki” - serial ani­
mowany dla dzieci. 9.00 - Kto 
jest kim w Polsce? 9.10 - Spor­
towy tydzień. 9.30 - Wiadomo­
ści. 9.45 - Teledyski na życze­
nie. 9.55 - Prognoza pogody.
10.00 - Szkoła na wesoło - pro­
gram dla dzieci. 10.30 - „Klan”
- serial prod. polskiej. 10.55 - 
„Syn szewca” - serial prod. 
franc. U .50 - Dziennik Tele­
wizyjny - program satyryczny 
Jacka Fedorowicza. 12.00 - 
Rodowody i Notacje - Tajem­
nice świata. 12.30 - Krzyżów­
ka szczęścia - teleturniej. 13.00
- Wiadomości. 13.10 - „Szy­
fry” - film fab. prod. polskiej.
14.30 - Mała rzecz, a cieszy.
14.45 - „Bezprizomi” - film 
dok. 15.40 - Tak jak w kinie.
16.00 - Panorama. 16.20 - 
Omówienie programu dnia.
16.30 - Gościniec - magazyn 
kultury i sztuki Tudowej. 17.00
- Teledyski na życzenie. 17.10
- Zaproszenie - program kra­
joznawczy. 17.30 - „Klan” - 
serial prod. polskiej. 18.00 - 
Teleexpress. 18.15- „Janka” - 
serial dla młodych widzów.
18.45 - Polska piosenka. 19.15
- „A jeśli będzie jesień” - film 
obycz. prod. polskiej. 20.15 - 
Dobranocka. 20.30 - Wiado­
mości. 20.55 - Prognoza pogo­
dy. 21.00 - „Daleko od szosy”
- serial prod. polskiej. 22.15 - 
Oskar polskiego biznesu. .
22.35 - Śpiewnik ilustrowany.
23.05 - Republika Łemkowska 
we Florynce - reportaż. 23.30
- Panorama. 0.05 - Teatr TV: 
O człowieku, który redagował

gazetkę rolniczą, 0.55 - „Pej­
zaż z piekarnią w tle” - film 
dok. 1.20 - Antonio Vivaldi: 
Pory roku. 1.45 - Powitanie wi­
dzów amerykańskich. 1.50 - 
„Opowiadania Mummków” - 
film animowany dla dzieci.
2.00 - Wiadomości. 2.25 - 
Sport 2.27 - Prognoza pogo­
dy. 2.30 - łfA jeśli będzie je ­
sień” - film obycz. prod. pol­
skiej. 3.30 - Panorama. 4.05 - 
„Daleko od szosy” - serial 
prod. polskiej. 5.20 - Oskar 
polskiego biznesu. 5.35 - 
Śpiewnik ilustrowany. 6.05 - 
Republika Łemkowska we 
Florynce - reportaż. 6.35 - 
„Klan” - serial prod. polskiej.
7.00 - W centrum uwagi - pro­
gram public. 7.20 - Teledyski 
na życzenie. 7.30 - Polska pio­
senka.

POLSAT
7.00 - Poranek z Polsatem.

8.45 - Polityczne graffiti. 8.55
- Poranne informacje. 9.00 - 
„Batman” - serial anim. dla 
dzieci. 9,30 - „Żar tropików” 
(USA, 1991). 10.30 - „Żar 
młodości” - kanad. serial 
obycz. 11.30 - „Drużyna „A” - 
ameryk. serial sensac. 12.30 - 
„Nowe przygody Robin Ho­
oda” - serial przygód. 13.30 - 
Idź na całość - show z nagro-

' dam i. 14.30 - Oskar - magazyn 
filmowy. T5.00 - Dyżurny sa­
tyryk kraju - program Tadeusza 
Drozdy. 15.30 - Jednoręki ban­
dyta: gra - zabawa. 16.00 - 
„Gdzie się podziała Carmen 
Sandiego” - serial anim. dla 
dzieci. 16.30-Małolata. 17.00
- Informacje. 17.15 - Rekiny 
kart. 17.45 - „Nieustraszony”
- ameryk. serial sensac. 18.45
- „Świąt według Bundych” - 
ameryk. serial komed. 19.15 - 
„Rosearine” (USA, 1988- 
1996). 19.45 - Informacje.

■ 20.00 - Polityczne graffiti.
20.10 - „Żar tropików” (USA,
1991). 21.00 - „Nocny patrol” -
- serial detekt. USA. 2.1.50 - 
Losowanie LOTTO. 22.00 - 
„Ostry dyżur” - ameryk. serial

Produkcja ia luzji 
Sprzęt oświetleniowy 

TeL 63-37-02, fax 26-10-36 
^  Vytento 20, Wilno y

obycz. 22.55 - „Gwiezdna 
eskadra” - serial s-f USA.
23.55 - Wyniki losowania 
LOTTO. 0.00 - Informacje i 
biznes informacje. 0.20 - Poli­
tyczne graffiti. 0.30 - Telewi­
zyjne Biuro Śledcze - magazyn 

. policyjny. 0.55 - Motowiado- 
mości. 1.30 - Na topie. 2.00 - 
Soundtrack. 2.30 - Afficiona- 
do. 3.00 - Liroy.

RTL7
8.00 - RTL 7 zaprasza.

8.35 - „Siódemka dzieciakom”
- seriale anim. 9.20 - „Z ust 
do ust” |  serial dla młodzieży.
9.45 - „Sunset Beach” - serial 
obycz. 10.30 - ,Alarm fur Co- 
bra 11” - niemiecki serial sen­
sac. 12.05 - „Czy boisz się 
ciemności” - serial dla mło­
dzieży. 12.30 - „Policjanci z 
Miami” - serial krym. 13.20 - 
Teleshopping. 14.20 - Muzy­
ka w RTL-7. 15.05 - Ukryta 
kamera. 15.35 - „Prawo i bez­
prawie” - serial krym. 16.25 - 
„Siódemka dzieciakom” - se­
riale anim. 17.25 - „Nieustra­
szeni” - serial sensac. 18.15 - 
„Z ust do ust” - serial dla mło­
dzieży. 18.35 - „Czy boisz się 
ciemności” - serial dla mło­
dzieży. i 9.00 - „Sunset Beach”
- serial obycz. 19.50 - 7 minut
- wydarzenia dnia. 20.00 - „Ło­
buzy Robina” - serial obycz.
20.50 • Prognoza pogody.
21.00 - „Na granicy” - film 
sensac. USA. 22.50 - 7 minut
- wydarzenia dnia. 23.00 - 
„Nieustraszeni” - serial sensac.
23.50 - „Policjanci z Miami” * 
serial krym. 0.40 - 7 minut - 
wydarzenia dnia.

3. Rosja 9 6 3 18
4. Kanada 6 5 4 15
5. USA 6 3 4 13
6. Holandia 5 4 2 U
7. Japonia 5 1 4 10
8. Austria 3 5 9 17
9. Korea Płd. 3 1 2 6
10. Wiochy 2 6 2 10
11. Finlandia 2 4 6 12
12. Szwajcaria 2 2 3 7
13. Francja 2 1 5 8
14. Czechy 1 1 1 3
15. Bułgaria 1 0 0 1
16. Chiny 0 6 2 8
17. Szwecja 0 2 1 3
18. Dania 0 1 0 1

Ukraina 0 1 0 .1
20. Kazachstan 0 0 2 2

Białoruś 0 0 2 2
22. Australia 0 0 1 1

Belgia 0 0 1 1
W.Brytania 0 0 1 1
Dwa złote medale i brą­

zowy wręczono w bobslejo­
wych dwójkach, zloty i dwa 
srebrne w supergigancie  
mężczyzn oraz zloty, srebrny 
i dwa brązowe w bobslejo­
wych czwórkach.

Medaliści 
Zimowych Igrzysk 

Olimpijskich w Nagano:
mężczyźni:
BIATHLON: bieg na 10

km:
złoty - Ole Einar Bjoem- 

dalen (Norwegia)
srebrny - Frode Andresen 

(Norwegia)
brązowy - Ville Raikko- 

enen (Finlandia)
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Do 18 marca trwa prenumerata „KW” 
na kwiecień i następne miesiące 1998 roku

Koszty prenumeraty 
dla Czytelników „KW” na Litwie:

1 m ies. 3  m ieś. 
z  dostarczaniem  p rzez  pocztę 18 L t  54 L t
bez d o sta rczan ia  (w  szkołach) 15 L t 45  L t
w  k sięg arn i S .K . 14 L t  42 L t
w  redakcji 13 L t  39  L t

„KW” i „Przyjaciółka”
1 m ies. 3  m ies. 

z  dostarczan iem  p rze z  pocztę  26 L t 78 L t
bez d o sta rczan ia  (w  szkołach) 23 L t  69 L t
w  k sięg arn i S .K . 22 L t  66 L t
w  redakc ji 21 L t  63 L t

„Kurier Wileński” (sobotnie wydanie)
1 m ies. 3  m ies. 

z  dosta rczan iem  p rzez  pocztę  3 ,9  L t  11,7 L t

„ K u r ie r  W ileń sk i”  o ra z  „K W ”  i  „P rzy jac ió łk ę”  m o żn a  z a p re ­
num erow ać n a  każdej poczcie.

In d ek s „ K u r ie ra  W ileńsk iego”  -  0044 (codzienne  w ydan ie) 
In d ek s  „ K u r ie r a ”  i „P rzy ja c ió łk i”  -  0155 
Indeks „ K u r ie ra ”  -  0172 (sobotn ie  w ydanie)

„Kurier Wileński” w każdym 
polskim domu na Litwie!

Ł
F irm a  „ M isu v a ” n ied ro g o  

sprzedaje suchą sosnową szalów- 
kę, DSP (18 mm), świeży cement w 
workach, ruberoid.

Vilnius, 42-46-31, 41-96-94.
(Zam. 84) 

Nietradycyjne leczenie: 
torbiele, astma, półpasiec, bez­

senność , m ig re n a , h em o ro id y , 
„sole” , róża.

Vilnius, tel. 23-00-15.
(Zam. 117) 

Robimy pomiary, produkujemy, 
przywozimy, wstawiamy sosnowe 
drzwi filingowe.

Yilnius, tel. 73-33-97 - w dzień, 
45-73-26 - wieczorem.

(Zam. 118) 
Naprawiam lodówki w Wilnie i 

w pobliskich rejonach.
Tel. 22-85-97, 8298-47395.

(Zam.

„E V A K ”
N apraw ia  i odnaw ia kuchenki 

e lek tryczne. S p rzed a je  nowe. 

G w aran c ja  -  rok .

Tel. 48-28-28.

(Zam.498)

Sprzedam  4-letniego konia (ro­
boczy).

Tel. 50-32-59.
(Zam. 124)

| infolinija 
! 7 0 4  ooo

Krytyczne dni 
i godziny 
w  lutym

■ 26, czwartek (15.00-17.00)' 
27, piątek (5.0Ó-7.0

Miękkie
Wybór tapicerti

meble
A. Rotundo g. 4, Yilnlus Pariev62ys. tel. 40 85 
tel 22 36 68 Utena, teł. 5 2018

\ Marijampold. teł. 5 43 08
Kaunas, teł. 70 9510 Alytus. tel. 2 20 31
Siaulial, tel. 43 5910 Tauragś, teł. 5 17 92 ®
Klaipśda, teł. 29 31 80 Visaginas, tel. 7 24 26

W związku z zamknięciem 
przedsiębiorstwa meblowego

komplety mebli 
“Ema”, “Stela”, “Ga]ve”, ,: 

K”Żalgiris” “Dovile” oraz 
V wiele innych 
są wysprzedawane 
z dużą zniżką.
A . G p s z f a u ^ ^ ^ j j i t u s ^  
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Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna, przewiduje na 24 lutego za­
chmurzenie, opady śniegu z deszczem, 
zamieć. Wiatr zachodni, północno- 
zachodni, porywisty. Temperatura 0- 
5 stopni ciepła.

25 lutego opady, temperatura w 
nocy 2-7 stopni mrozu, lokalnie do - 
12 stopni, w  dzień 0-5 stopni ciepła. 
26 lutego nieduże opady deszczu, 
temperatura w nocy 0-5 stopni cie­
pła, w dzień 2-7 stopni ciepła.

KALENDARIUM
X W torek (24. II), jest 55 dniem 

1998 r. Do końca roku pozostało 310 
dni.

X Znak Zodiaku - Ryby,
1 X  Imieniny: Bogusza, Jaśminy, 

Macieja, Sergiusza.
X Wschód Słońca - 7.21, zachód 

-17.44. Długość dnia lOgodz. 23 min.
X Księżyc. Ostatnia kwadra - od 

19 lutego.
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EKRANY
SKALYIJA, I sala - „Wszyscy 

mówią, że c ieb ie  kocham ” - 24-
26.11 o 11.50,13.40,20.50; 27,28.11 
o 11.30, 20.50; 1 . 1 6  16.30, 20.30. 
„Przeciw fali” : 24, 25, 27, 28.11 o 
15.30, 18.10; 26.11 o 15.30. „Jane 
E yre” : 26.11 o 18.10; 27, 28.11 o 
13.20; l .m o  12.10,14.20, 18.20. II 
sala - „Załoga gwiazdolotu” - 24- 
26.IIo 11.15,13.30,15.45,18,20.15. 
W obu salach dla emerytów, studen­
tów i uczniów - zniżka. We wtorki - 
zniżka dla wszystkich.

LIETUYA - „Nic do stracenia”
- 24-26.11 o 19.30. „Piąty element” : 
24-26.11 o 12,14.30,17,21.30; 27.11
- 5.III o  12, 14.30,17,22. W dniach 
pracy dwa pierwsze seanse - ze zniż­
ką, w  poniedziałki - o połowę taniej.

H E L IO S , I sala - „Szczyt Dan­
tego” © 12.30, 14.50,17.10,19.30. II 
sala - „Obcy: zmartwychwstanie” 
o 12,14.30,16.40,19. W  obu salach 
seanse dzienne, a w poniedziałki 
wszystkie seanse ze zniżką.

VTLNIUS - „O rły  s trip tizu” : 
24, 25,27.11 - 4 .m  o 12, 14, 16, 18, 
20;26.11,5.111 o 12,14,16, ^ .„ P rz e ­
ciw fali” - 26.11 o 20.

PERGALE - „Światło dnia” -
24.11 - 5 .III o  13. 15.10, 17,20. 
„Chłopcy z diabelskiej kuchni”  - 
2 4 .n -5 .m o l9 .3 0 .

DRAUGYSTE - „Herakles” -
24.H - 1.III o 15. „Romeo i Ju lia” - 
24CII-1 .III o 18.

W IDEOSALA (Ozo) - „Stal- 
ker”  - 24.n o 18.30. „Casanova” - 1
25.n o 18.30. „Nostalgia”  - 26.11 o

z s a "  GE ROM EDA' 
Badania hormonów 

i raka prostaty. 
Dokładnie i szybko
 ̂ SaltuniftzUu, g. 29/ Sdiu y. 3, \'i!iiiui 

Tol. (22) 79 M349, 72J23I. 
Przyjmujemy w godi. 9-15 * dniach pracy

W ym ieniam  siano na nawóz. 
Tel. 67-19-31.

(Zam. D-97)Z  
M u z y k a n c i  na  w sz y s tk ie  

okazje .
_ Tel. 77-38-39.

(Zam. D-99) 
Fachowy m asaż po dostępnej 

cenie (Joana).
Tel. 42-14-45 (p racy), 29-21- 

27 (domowy). I
(Zam. D-100) 

K o re p e ty c je  z  ję z y k a  n ie ­
m ieckiego.

Tel. 67-16-00.

MIĘDZYN A RODOWE "'N 
CENTRUM

“INFOMAGI.IA”
Pi > ■ 'u o y  języków, angielskiego, nie­
mieckiego, francuskiego, włoskiego, 
hiszpańskiego i litewskiego. *
®  - .

Abiturientów przygotowujemy do 
egzaminu wstępnego z języka angiel 
skiego.

^  Biuro tłumaczeń

|  N asz a d r e s : . 
P a m en k a ln io  11-301 

tel. 62-46-97 
8-287-2904S

K orepetycje  z  języka polskie­

go-
TeL 45-80-92.

(Zam. D-102)

DROBNE 
ZA DARMO 

KURIER WILEŃSKI

Uwaga!
Codziennie

w „Kurierze Wileńskim”
możesz zamieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmo!
K u p o n  ...........i.............    L ..... .....

Adres, tel. .

m — ~ — — -4--— ---------- — — — — - j
Po w ypełnieniu powyżej zam ieszczonego  kuponu z  tre śc ią  ogło­

szen ia  prosim y g o  w yciąć i w ysłać n a  a d re s  redakcji.
2056 VUnius, Laisves 60,
„Kurier W ileński” , dział reklamy, tel. 42-69-63.

Magiczne zwierciadło
* Lustro um ieszczone między 

dwoma oknami daje złudzenie wnę­
ki.

* Umieszczone na suficie wokół 
żyrandola znacznie wzmacnia siłę 
oświetlenia.

* W Jdszkowatym ” pokoju dwa 
- umieszczone dokładnie naprzeciw 
siebie - zwierciadła „odpychają” ścia-

. ny i pokój wydaje się znacznie szer­
szy.

* Optycznie lustro powiększy 
wnętrze, gdy:

- jest tak zawieszone, by mogło 
odbijać wpadające oknem światło star 
neczne,

- jest ulokowane na wprost wej­
ścia i oświetlone,

- wisi na drzwiach szafy.
* Lustra umieszczone we wnę­

kach prostopadle do okna spowodu­
ją, że przez okno wpadnie dwa razy 
więcej światła (ważne dla posiadaczy 
mieszkań starych z  małymi oknami w 
grubych murach).

* Pokryta lustrami tylna ściana 
szafy (regału, kredensu itp.) dodaje 
meblowi wdzięku, gdy np. przegra­
dza on duży pokój.

* Irytująco wystająca ściana w  
pokoju, pokryta lustrem „cofa się” .

* Lustro umieszczone na maksy­
malnie dużej powierzchni ściany w 
łazience da złudzenie, że łazienka jest 
większa.

Przygotowała G.B.

Poszukują pracy
Poważny mężczyzna poszukuje dowolnej dobrze opłacalnej pracy. Ma 

prawo jazdy.
Tel. 77-38-23.
Kobieta poszukuje pracy chałupniczej, może szyć, pielęgnować dziecko. 
Tel. 77-38-23.
35-letni mężczyzna poszukuje dowolnej pracy.
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1 nla, 1 7>klA mę d° ”Kurtora Wileńskiego" przyjmuje się pod adresem:
J Dom Prasy, Lalsvćs pr. 60, piętro 11, pokój 1101, telJ  fax 42-69-63, tel. 42-78-63 

w  dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Opinie 
czytelników zawarte w  Ich listach nie zawsze są zbieżne z  
opinią redakcji.

Dyżurny redaktor 
H elena  

GŁADKOW SKA


